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P o  długiej burzy zaświtał w reszcie  upsagm o- 
’ny moment ja-koby ukazania się tęczy , zwiastunki 
uciszenia i w ypogodzenia. P rzyszed ł do steru 
Rząd.

NiezrrLernie trmłue : pada nań zadanie: na- 
.prawa zła zrządzonego przez zaciętą watkę stron- 
\uciw .

Zadanie to w szakże  o  tyle ułatwione, iiż no­
w y  Gabilirct ina za sobą w olę  w iększości. a toru
samem ma w  niej poparcie zape wniune. Co. p ra w ­
da w iększość to nie druzgocącą (240:]84). W  na­
szych- jednak niestety stosim kach, skoro p rzypo­
m n im y  sobie, że b y w a ło , kilka g łosów  n a w p  
głos jeden stawał s ię  języczkiem  u wagi roz- 
sirzygiweć, w iększość 56 g łosów  'nadaje Uabine- 

* 'ow i dra hukana Now aka rie mała pow agę.
W oła w iększości w ysunęła go, abv złożone 

, 1jvł-o w ob ec świata św iadectw o, że Polska jest 
państwem dem okratyczncm , ż e w  niej nie można 
rządzić ber. w spółpracy  obozu dem okratycznego, 

1 j> U'w misi o  i przeciw ko niemu.
Przychodzą do steru Gabinet Nowaka z in­

nym jeszcze stygmatetn. N ieszczęsna watka w ie ­
lotygodniow a rozpętała do reszty anarchiczne 
prądy i dążności O biaw iło to się. niestety, aż 
nazbyt dosadnie w  bezw zgiędnem  podkopyw anty 
now agi Państwa przez w prost opętańcze ataki, 

 ̂ na na jw yższego przedstawiciela, przez próby 
stw orzenia Rządu w prost przeciw  memu skiero­
w anego. Ataki te odparto, zatm tego grota astrze 
złamano. Znalazł po sw e j stronie w iększość zdro­
w y  instynkt sam ozach ow aw czy . Z w ycięży ła  ta 
fundamentalna zasada państw ow ości żc bez po­
szanowania v ’ładzy  ni? m oże Państw o rozwijać 
sic praw idliow o, zw łaszcza , ieśli ta wyadza usta­
nowiona z-ostała z sihtcj w oli gar-odu

M iejm y nadzieję, że feraz aa.sta.rn otrzeźwcie- 
nie u tych, k tórzy tak daleko oałi m  unieść z a ­
cietrzewieniu. M oże potrzebny  naw ęt był ów  j>rzc 
łom , próba siły dw y p rądów  w  Sejmie oraw je  ró­
wnie silnych zgaz*! — aby w ykazać, fctóry z  nieb 
większą posiada żyw otn ość

W  k a ż d y m  r a z te  p r a g n ą ć  o a J e z y , b y  to  ju z b y ; 
o s ta tn i z  k a ta k liz m ó w  w e w u ę t r s n y c fc  p r z e z  Jakie 

P r z e jś ć  K azała  P o ls c e  O p a ir -a io ś s

Warszawa. (Pa T.) Marszałek Sejmu Tramp- 
•Tzyński otrzymał 29. liipca Bismo następujące; 

Podpfsaae kiaby sejm ow e proponują zw ołan ie k o ­
n w i  .głównej* celem zakończenia .pjrzasfieaia rzą­
dowego w drAu 29 bm. o gadzinie i 5 przed połu - 

t». dsrŁ Pism o podpisałi przedstawiciele
S. L s P , p , s.. N. P. R, W yzw olenia.. L e w ic y

’ . związku rad lu d n y c h , związku p osłów
1 " fe n ^ ćk ic h ; K. P. K., Zjednoczenia posłów  ży d o -
wstócłi. W  odpow iedzi na p o w y ż s z e  pismo p. M ar- 

( n^Jp* zw '°k ,ł posiedzenie komisji głów nej
-A  bpea na godzinę 1] przed południem.

Dria 29 lip ca. P oczątek  godz. ł ł  — 15.
Marszałek: Komisja g łów n a  została zwołana 

na w iosek w iększości klubów. P ierw szy  podpisa­
ny iest taa wmosku. pas Rataj, Jemu udzielam g ło ­
su.

P ose ł R a ta i : Zgłasaam następujący wniosek: 
P oniew aż misja utworzenia gabinetu przez posła 
K orlam ego nie doprowadziła do rezultatu Kom i­
sja głów na reasu mnie s w.o ja uchwałę, desygnują­
cą posła Korfantego na Prezydenta Ministrów I 
zw raca sic do P Naczelnika Państwa o  pod jede 
tiw iatyw y utworzenia gaibinetu.

P oseł Marian S eyd a : W  imienni Z. Lj N.. Nar., 
chrześc. Kl. Rob., Naród, chrześc straninicćwa lud. 
i grapy niezależnych rob naród, składam naste- 
pitiace oświadczente • T rw am y zasadniczo na sta­
nowisku, że Naczelnik Państwa tniai konstytucm - 
ny obow iązek ow p isa ć  listę gabinetu p. W ojc ie ­
cha Kor.fainrte.go. — de.sygnowainego na premiera 
przez Komisie Główną. Byliśm y i1 jesteśmy prze- 
kona.uia tego, że Sejm nie m oże legalizow ać u chy ­
lenia sie Naczelnika Państwa od spełnienia kan- 
sfytucyinego obow iązku 1 że Sejm nre m oże nagi­
nać sic do niekonstytucyjnego czynu Naczelnika 
Państwa. Na stronnictwa, które odrzuciły w n io­
sek o wyrażenie nieufności Niaczebiikawi' P ań­
stwa. a któro teraz domagają się reasumpcji m 
ch w a ły  o desygnowaniu p. Korfantego na prem ie­
ra. spada odpow iedzialno^/ za niepraworządaie 
działanie Naczelnika Pdńsfw a V tó *  sobą p ok ry ­
wają, W  tych warunkach rossinnpcii uchwały, 
musimy sie przecrwsifaWić.

Poseł Rataj: W  aśw iadczenłu p. posła S eyd y  
test szereg punktów, które w ym a ga łyb y  odpo- 

! eclzi sadze iednak że Komisia G łów na me fest 
terenem do prowadzenfa dyskrnsn nad tom, bo 
nie m.a do czyńienna z niczem  mn-em. iak tyłk-o z 
załatwieniem  przesilenia. Dłarego w strM fgiutię się 
od dyskusji.

P oseł F ed orow icz•. W  tmieniu KPK składam 
następujący w niosek: KPK. kierując się przekona­
niem, że trw ające od wielu tygodni przesilenie 
rządow e nieobliczalne i n iepow etow ane w yrządza 
państwu szkody i że jak najrychlej należy zaże 
gnać ro przesilenie, ośw iad czy ł się za desy gno- 
waniem o, W ojciecha Korfantego na .premiera, 
w idząc w  nfm osobę, na która w  danej ć]iwfłi naj­
w iększa iiuść. g ło só w  można skupić, a która te 
względu aa sw oje przym ioty posiada wymaigane 
na szefa rzą,diu kwalifikacje. O d sam ego pocza-fku 
iednak zaznaczaliśm y jasno i nieyy-atpMyyłe. że ko­
nieczność harm onijnego działania z Naczelnikiem 
Państy'a każe' nam w ym agać zgody Naczelnika 
Państwa na tę kandydaturę i że t>rzy uSei trw ać 
m ożem y tylko do chwffi.w której w-skutek sprze­
ciwu Naczelnika Państwa m og łoby  .sie przem ie­
nić przesilenie rządow e w  przesilenie na na jw yż­
szym  posterunku pań.srtvvowvnu D esygnow any 
przez Kom isje G łów ną premier nie rdoła? osią­
gnąć porozumienia z Naczelnikiem PaństJSa. W o ­
bec tego w  konsekw encji naszego zasadniczego 
stanowiska, dążąc do jak nafspieszuiejszeco zała­
twień:;: kryzysu  ■ do usunlęcin szkiKliiwego stami 
w yjątkow ego, w którym, .j^adzi fzac . któremu 

Selm odm ów ;! zaubrnia zaniechać musimy myśli 
o ka)Kl.\-datiirze Ł  Korfantego iW premśera rządu, 
a jukkolwiek z wjem stroli llunujcgą jn i ostatnią 
'.lehwałr St-iimi zapadłt. na w -Kosik Sprcumyl.w 
p ra w ico w ic !; jako ośw iadczenie się pełnego Sej­

mu crzeciy -ko tej kamclydaturze — to przecież 
pragnąc utrzym ać jasny stan prawmy, dom agam y 
stę orzeczenia K w a sjr  O łów łłej. że w-iolbec zgł<^, 
sizonego, przez Naczemika Państwa sprzeciw u, 
jfindydatu-ry p. W ojcieciia Korfantego nadal nic 
podtrzynnuu W ob ec tego g losow ać będzie za 

Swonosklem posła Ratalia.
Poseł M atakiew lcz: Klub katoboko-ludow y

j popierający kandydaturę p. W ojciecha  Korfantego 
na prezydenta ministrów i trw ający nadal przy 
niej, w obec zm iany stanowiska przez KPK. odno­
śnie do tej kandydatury, w obec odm ow y zatwier- 
dzenia tego kandydata przez p Naczelnika Pań­
stwa, w reszcie w obec wwuTdtu głosow ania w  peł­
nymi Sejmie nad wnioskiem  o votrum nieufności 
dla Naczelnika Państwa, jest zdania, że reprezen-- 
fanci wszystkich uignspowan sejm ow ych  winni 
ponownie n.a dzisiejszej Kort.isii G łów ne; ośwbad-' 
czyć  sie, czy  popierają nadal p. Kiorfantego, a do­
piero w tedy , gdyby kandydatura ta nie miała o b o d  
•wiazu.iącełi w ięk sztści m ogłaby Komisja g łów n a ' 
przystąpić do desygnow ania n ow ego  kandydata 
na P ręży  den a  Ministrów. Klub kat.-Iud. uważa 
za konieczne iaknajspiesztr.ej»ze z lik w idow an e ' 
przew lekłego przesilenia rządow ego, niebezpieczr 

jneg '0 i szkodliw ego dla państwa, narażającego j ł  
j na niuobilczalne straty.

P oseł R osset: W  imieniu stronnictwa m iesz­
czańskiego ośw iadczam , że g łosow a ć będziem y 
przeciw ko w nioskow i o reasumpcję.

Przystąpiono do głosow ania. Za wnioski-brn 
ośw iad czy ły  się t r u p y : PSL. (90), P P S . (34). NPR. 
(21). W yzw olen ie  (24), KPK, (16), P S L . lewic.- 
(10).-jfjedli. .żyd. (10), Rady lud. (5), grupa Śliw iń­
skiego (5), Zjedn. Niem  (7), razem  222. Pi zeciw ks 
w nioskow i g ło so w a ły : ZLN. (Si), NZL. (45), Nar. 
Chrzęść, str. rob. (26), Nar. chrzęść, str. lud. (26) 
Zjedn. mieszcz- (11), Klub kat.-lud. (7), Niezależna’ 
grupa rob. (6), razem 202.

W o b e c  tego M arszałek ośw iadczy ł, że o  w y ­
niku głosow ania n iezw łocznie zawiadom i p. Na­
czelnika Państw a.

P oseł Rataj prosił, ab y  M arszalek zaw iadom ił; 
posłów , że ew . zw oła  Kom isję głów ną j<v?;cz'e na- 
dziś godz. 6 popoł.

W arszaw a. (PA T.). Natychmiast po ukończ&-ł 
n-iu posiedzenia Kamisji głów nej Pan M arszałek, 
Sejmu w y stosow a ł do Pana Naczelnika Państwa 
list treści następującej:

D o Pana Naczelnika Państwa. B e iw e d e iv 
Mam zaszczyt zaw iadom ić Pana Naczolnika Pań-, 
stwa, że Komisja głów na na posiedzeniu w  dniu 
dzisiejszym  w iększością  222 g łosów  reprezento­
w anych  posłów  przeerw 2fs2 na wnmsek posła Ra-> 
taja pow zięła  uchw ałę następującą; P om ew aż 
tnisja utworzenia gabinetu przez p. Korfantego mc 
doprowadziła do rezultatu. Komisja głów na , rea­
sumuje uchw ałę swoją z dnia 14. iipca br., ie s y g - ' 
kująca i Korfanteg-> ‘ta P re z y d e n t5 Mśrłistrów {. 
zw raca sie ao Pana Naczelnika Państwa o podia-, 
cib mtoja::,'wy mw-erzey-ia gaibkr-.-tu. (Poapisano/i 
Marsza NT. Sejmu TrąmpczyńsfcL

NACZFLN1K P A Ń STW A  D ESYG N L.it: NA ST A ­
N O W ISKO PREM JERA D R. J. N O W A K A .
W a r s z a w a .  (P A T .) .  N a cz e ln ik  P a ń s tw a  w y s ia ł  

d o  P ło iy  ..M a rsza lk a  S c ju m  list tre śc i n a s t ę p u ją c e j: 
i>t. Patia  M taąrrclka  S e jm u  R zecziw spoIhejT .** ''



2 ,,'u A 2E IA  L W O W S K A " z  d n ia  1. s ł o n i n  1022.

[.Odpowiadając na pismo Pana Marszalka z dnia 
29. iipca br. zaw iadam iające mnie o dzisiejszej u- 
chw ale Komisji g łów nej. która uznając. iż myśl iu 
tw orzenia Kabinetu przez posła Korfantego nie 
doprowadziła do. rezultatu, zw raca su; do mnie o 
podjecie inicjatyw y w sprawie utworzenia now ego 
Rządu, zawiadamiam Pana M arszałka, że ze sw ej 
;stroy orz.edstav.iam p- prof. dr. Juljana Ignacego 
N owaka, rektora U niwersytetu Jagiellońskiego, 
jako kandyda a na Prezydenta M 

'W arszaw a, B elw eder, 29. Iipca 1922 r. Naczelnik 
Państwa (P odpisano: Piłsudski).

d r u g i e  POSIEDZEN IE KOM ISJI g ł ó w n e j  
ZA  NOW AKIEM  G Ł O SÓ W  210, P R ZE C IW  184.

W arszaw a. (PA T.). Posiedzenie Komisji g łó w ­
nej dnia 29. Hpca w ieczorem . M arszałek Sejm u od ­
czytał pismo Naczelnika Państw a. P ose ł Marjan 
Seyda z łoży ł'' ifaśtępuiace ośw iadczenie: W  kon­
sekw encji deklaracji, złożonej dziś rano ośw iad­
czam , ZLN- ze w zg lęd ów  zasadniczych i konstytu­

cy jnych  jest przeciw  podanej kandydaturze. Po* 
jiobna. deklarację z łoży ł ;;o-;pl Czerniewski. P oseł 
R osset ośw iadczył, że  Zjedrf. m ieszcz. doszło do 
przekonania, że dalsze przewlekanie?pnzestienża 
jest szkodiiweini, w ob ec  czego  ośw iadcza się za 
kandydaturą prof. N ow aka, uzależniając sw oje  sta­
now isko od jego programu. — P oseł M afakiew icz 
składa itmsniem sw ego klubu '.akt! sarną deklara­
cje, uzależniając ponadto sw oje stanow isko od 
składu Rządu. — Przystąpiono do glosow ania Za 
kandydaturą ośw iadczyli się: Klub PSL. (90 gh), 
PPS. (34), NPR. .(24), W yzw olen i?  (24), PSL. lew i­
ca (10), Zjedn. m ieszcz. (11), Klub PKP. (16), Zjedn. 
pos. żyd. (10), Klub kat.-lud,. (7), R ady  lud. (3), 
grupa Śliwińskiego (5), Zjedn. postów  niem. (7), 
razem  240 'g łosów . — P rzeciw  kandydaturze o- 
św iadczyli się: ZLN. (81). NZL. (45), chrześc. str. 
lud. (26), naród, chrześc. klub rob. (26), niezawisła 
grupa rob. (6), razem 184 g łosów . —  M arszałek 
Sejmu o rezultacie tym  zaw iadom ił natychmiast 
Naczelnika Państw a,

Ludzie; i  t t r z y z  Hfm budowali F o l i i
(mg) O szczerstw a i obelgi, rzucane z obozu 

endeckiego na drogie narodow i imię Józefa P ił­
sudskiego, w y w o ła ły  silny odruch sprzeciw u w 
kolach b y ły ch  L egjom stów , w iernych  swdrmi 
w od zow i, czego  w yrazem  b y ł w czora jszy  w iec 
na dziedzińcu ratusza. Tłum ny udział daw nych 
żołn ierzy  legionow ych , do których p rzy łą czy ło  sie 
i wiele publiczności, oraz gorący  nastrój zgrom a­
dzenia św iadczy ł, jak ukochali Legioniści prze­
wodnika sw ego czynu zbrojnego.

P o  zagajeniu wiecu przez delegata robotników  
p. L askow skiego, objął p rzew odn ictw o sędziw y 
uczestnik L egionów  p. Żelaszkpewicz, rolę sekre­
tarza p. Kowalczuk.

Referent, p. Szczerski. om ów ił czy n y  Józefa 
Piłsudskiego, zw łaszcza  rolę jego  yv czasie w o n y  
od 6. sierpnia 1914, przeciw staw iając ja roli prze- 

Asodńikpw. endecji i skreślił ideologię Legjonów , 
które b y ły  podwalinam i wojska polskiego. M ów ca 
z łoży ł imieniem L egionistów  ślubowanie, że nigdy 
nic opuszczą sw ego w odza .

P oseł Hipolit Śliwiński scharakteryzow ał sto­
sunek praw icy  do lew icy  w  Sejmie i zaznaczając, 
że stanow isko praw icy  -sejmowej nie jest w yrazem  
twa lewicowe, reprezentujące zarów no robotna- 
w ołi ogółu społeczeństw a, zapewnił, że stronnic, 
k ów  i lud, jak mieiską dem okrację, stać będą silnie 
przy Naczelniku Państwa.

Imieniem akadem ików  przem ów ił, p. Krum, 
podnosząc, że przem ów ienie p. B ertoniego na 
w iecu  w  Sokole, w  ubiegłą niedzilę, nie b y ło  w y ­
razem zapatrywań całej m łodzieży  akademickiej.

P. L askow ski odczyta? rezolucję, którą jedno­
myślnie uchw alono, w zn osząc okrzyki na cześć 
Naczelnika Państw a.

REZOLUCJA.
Zebrani na w iecu publicznym w e L w ow ie  

dnia 39. iipca 1922 r. w  ratuszu byli Legioni­
ści protestują przeciwko napaściom i oszczer­
stwom, rzucanym  przez pewien odłam prasy 
na form acje legionow e i ich tw órcę  K om en­
danta Józefa Piłsudskiego.

Protestują przeciw ko niecnym  w ystę ­
pom  ludzi,j k tórzy w  sw em  zaślepieniu partyj. 
netri nie cofają się przed zb ezczeszczen iem , 
pamięci poległych  bohaterów , co  sw e życic  
z łoży li w  ofierze na ołtarzu O jczyzny-

Stw ierdzają, że Legiony stworzone zo­
stały li tylko dla bu dow y n iepodległego Pań­

stwa Polskiego, i że Legioniści n ie . spcczęr! 
prędzej, aż wolna, niepodległa i zjednoczona 
Polska stała się faktem dokonanym  i że w 
dążeniu do tego celu szli czyn em  zbrojnym  
przeciw ko Rosji, przez w aikę tajną, przeć 
Beniam inów, Szczypiornę, Huszt i Kaniów 
przeciw ko Niem com  i Austrji. ’ .

Stw ierdzają, że  w  pierw szych  dniach po­
wstania Państw a P olskiego gdziekolw iek tyl­
ko pow stał zbrojny odruch społeczeństw a, 
kierownikami i inicjatorami legoż odruchu 
byli Legjoniści.

Hrstorja O brony L w ow a  jest najlepszem 
potw ierdzeniem  tego taktu. W obec, tego w szei 
kie zarzuty w ysługiw ania się jakim kolwiek 
państw om  zaborczym  odpierają jako niecną i 
perfidną obelgę, przeciw ko której z całą « -  

neigją wystąpią.
Wyrażając Komendantowi Józefowi Pił­

sudskiemu swoją cześć i żołnierskie przywią­
zanie, oświadczają, że wszelkie przeciw nie­
mu skierowane ataki uważać będą za wyzwa­
nie rzucone całej rzeszy Legionowej.

Zebrani w zyw a ją  ogół patriotycznego 
społeczeństw a, które w  roku 1914 kwiatam i I 
ze łzą w  oku żegnało  Legjonistósy, odchodzą­
cych  yv bój, do energicznej p om ocy  w  tej w a l­
ce p rzeciw ko oszczerstw om  i oszczercom  w  
obronie honoru żołnierskiego i pam ięci pole­
g łych  tow arzyszy  broni.
Z pieśnią strzelecką na ustach ruszył tłum 

m łodzieży  legionow ej pod  pomnik M ickiew icza, 
gdzie zgrom adzona publiczność \vSlę.ła udział w  
zakończeniu manifestacji. O dśpiew ano ,,Rotę“  — 
ooczem  przem ów ił p. Szczerski, k tóry  dał w yra z  
zdecydow an ej p osta jfie  Legionistów  w ob ec na­
paści na o sob ę  W od za  L eg jon ów  i Naczelnika 
Państw a i zapewnił, że każdy, taki atak spotka się 
w  przyszłości z należytą odprawą. W zniesiono, 
trzykrotny okrzyk na cześć Piłsudskiego i wolnej, 
niepodległej, zjednoczonej, dem okratycznej Polski 
i zakończono hymnem narodow ym .

B yła  to silna i. męska odpow iedź oszczercom  
od tych, którzy w  r. 1914 poszli z Józefem  P ił­
sudskim w . bój, budow ać Polskę.

1  G ó r n e g o  S y g s ic ? ,
K atow ice. (PA T.. 28. iipca. Celem  om ów ienia 

koniecznych zarządzeń dla zaprow adzenia p ok o ­
ju, i porządku na G. Śląsku odbyła  się 27. bm. w  
P szczynie, pod przew odnictw em  prez. Calondera, 
konferencja, w  której wzięli udział oprócz  przed­
stawicieli Polski ł Niemiec, takrże członkow ie Ko­
misji mieszanej. P o dyskusji nad punktami porząd- 

;kn dziennego osiągnięto jednom yślną zgodę, poro­
zumiano się co  do wzajem nej pom ocy  policyjnej, 
co  ma m ieć zastosow anie przy ściganiu uciekają­

c e ' !  za granice zbrodniarzy. M ieszkańcom  miej­

scow ości nadgranicznych należy w s k a z a ć  iż leży  
to w  interesie pokoju, aby w ładzom  ścigającym  
zbrodniarzy udzielali żądanej pom ocy. Dla och ro ­
ny m ieszkańców  o>bu części G. Śiaska, którzy zmu­
szeni byli opuścić sw e siedziby, ustanowiono k o ­
misję, w  której skład w chodzą przedstawiciele 
przedsiębiorców , zw iązków  i organizacji robotni­
czych , delegaci dla spraw, robotniczych i przedsta­
wiciele C zerw on ego K rzyża. Komisja ta będzie no­
sić n azw ę: „Komisja dla spraw  pow rotu  i ochrony 
u chodźców 41. B iuro jej m ieścić się będzie w pol­

skiej części w biurze p ilsk iego  C zerw onego K rzy ­
ża w  K atow icach  i v, niemieckiej części w  biurze 
niemieckiego C zerw onego K rzyża w  Bytom iu. 
Przyjęte przez Komisję jednogłośnie u c h w a ły 'z a ­
kom unikowano W ojew od zie  śląskiemu w  K atow i­
cach i prezydentow i rejencji w  Opolu-

Praktyczne1 urządzenia- 
w gospodarstwie dsmowem;

(K orespondencja „G azety  L w ow sk ie j1').

Wiedeń, w  ltpcu.

(O ) W  naszych gospodarstw ach dom ow ych  
daje się zbytnio odczu w ać brak odpowiednich 
środkowy które zm n ie jszy łyby  żmudną i uciążliwą 
pracę naszych gospodyń, będących  nieraz nie­

w ól reicaimi najprostszych robót. Nasze gosposie 
zainteresuje niezaw odnie w iadom ość, że pani l!za 
Arlt, nauczycielka na zjednoczonych  kursach w y ­
żyw ienia w* W iedniu, urządziła niedawno w  sa­
lach Pedagogium  w ędrow ną w ystaw ę, która n - 
licznych eksponatach w ykazuje z jak prostym- 
przez każdego z fastwością sporządzić się dającemu 
środkami, m ogłaby każda gospodyni zaoszczędzić 
sobie pracy  i sił. Z mnogiej ilości przedm iotów  
w ym ienim y tyiko niektóre.

I tak przedew szystkiem  pom oc w łasna przy 
notorycznym  braku opału. Jest tu pokaźna ilość 
najrozm aitszych prym ityw nych  skrzyneczek i pu­
dełek, urządzonych w  sposób prosty, .iakó rodzaj 
term oforów  (.jKochkrste)), um ożliw iających utrzy­
manie w staw ionych  tam, garnków  ze snorzadzo- 
nerni potrawam i w  w yższej ciepłocie, nawet w  
temperaturze wrzenia. P od  kuchenką gazow a u- 
stawioine sa próżne blaszauki z konserw, w  któ­
rymi! podczas gotow ania m ożna rów nocześnie Wo­
dę zagrzać lub jarzyn y  suszyć- Garnki n.a kuchen­
ce ustawione są w  dw óch  rzędach, jedne na dru­
gich, a w  górze nakryte są lejkiem, k tóry  zapo­
biega marnowaniu ciepłoty. Trudno uw ierzyć. >» 
w  ten sposób zaoszczędza  się godzin p fd cy ' przy. 
sporządzaniu 'potraw  i ile m etrów  kublcżńycb g k - ■ 
zu; W idać tam, jak popiół daje się dwa, a ftawet 
trzy  razy spalić, jak k ażdy  odpadek z kuchni mt»* 
że służyć jako materiał do rozpalania, jakiem T-To- 
gosław ieństw em  są łupy z ziem niaków P * p ie cu , 
zapobiegając tworzeniu się sadzy, i jak liczne są 
sposoby  udaremnienia' rozpraszania się ciepła, k tó­
re w szystk ie  dążą do zaoszczędzenia sił, czasu i 
pieniędzy.

Inny oddział nosi n a zw ę 1 Ułatwienia w  pracy 
dom ow ej. Jest tam między'' innemi magnes, za\v’e- 
szony na sznureczku, który w  odpowiedni sposób 
ułatwia odszukanie zagubionej igły bez potrzeby 
chylania sic na podłogę. Posuw anie pełnej szafy1:. z 
miejsca um ożliwiają z łatw ością... stare m eszty 
filcow e, odpow iednio pod łożone pod nogi szafy. 
D otychczasow a form a śmieciarki została zas tą- 
piona inna, prym itywną, która zwalnia gospodynie ■ 
przy' sprzątaniu od ciągłego chylania się i klę­
kania. —  Odpowiedni prosty przyrząd przybwijer- 
dzonyz do kiamki ułatwia m ałym  dziecinni otw ie­
ranie drzw i bez ciągłej p om ocy  matki. —  Utrapie*. 
ula spow odow ane „w ie(K em  praniem11 zostają  usu­
nięte najrozmaitszemt środkami, dającem l się w  
każdym  domu łatw o uskutecznić. Osobna iabeia 
poucza, ile siły zaoszczędza  sie przez korzystanie 
z .ty ch  środków . — W  Innem miejscu ustawiony’' 
jest prosty  przyrząd, który .dzięki elastyczności tu 
■możliwia wjrgodmą pozycje  przy'’ szorowaniu pod­
łogi i dokonanie tei czynności obiem a rękami.

W  tej małej, ale w ielce zajm ującej, w yślą  wda 
w idać po nadto, jak korzystn ie zu żytk ow ać s*ę 
dadzą w szelkie odpadki sukna, płótna, jedwabiu i 
w ełn y  w  gospodarstw ie dom ow em . P oucza  ona, 
jak w  sposób zupełnie prosty sporządzić można w  
demu przedmioty' dla ce lów  Opieki nad n iem ow ie- , 
tami i chorym i, j.ak zu żytk ow ać się dadzą odpadki 
7. jarzyn, jak należy obch odzić się z bielizną, jak 
poń czochy  i skarpetki można W now y, prym ityw ­
ny sposób popraw iać, guziki w  sposób racjonalny 
przytw ierdzać itp. —  W szystk o  pod hasłem szćżę - 
dzenóa sil i poczynienia sobie życia  łatwicisżem .
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C) Węgrzy piszą o ruchu słswackir
Budapeszt, w lipcu 1922.

,<Mai5'arsagul budapeszteński za m ieśc i w  
Nr. z -dnia 28. czerw ca  nb. następujący artykuł 
swt&go korsępondenta w arszaw skiego.

„W ! num erze „M aigyarsagir, z .18. czerw ca  
podano wiadom ść, jakjoby naród, rząd słow ack i 
przeniósł się eto Rzym u, gdyż m iędzy Polska a 
Czecham i pow stała taka przyjaźń, że poteM w- 
nister spraw  zagranicznych. Skirmunt uczynił za­
dość żądaniom czeskim i w yoalił rząd narodow y 
słow ack i z  Polski.

W iadom ość ta nie odpow iada rzeczyw isto ­
ści, jest tylko gorącem  życzeniem  C zechów , do 
tej pory  nie nrzeczywistrtfonem . Gazeta czeska, 
„Nastimec" podała niedaw no rzeczyw iście  taką wśa 
domnśo, że rząd polski zamierza w ydalić Jehlicz- 
kę, Ungera. j ich tow arzyszy , ale w iadom ość ta 
iesi takiem samem kłam stwem  czeskiem , jak : 
w iadom ość kolportow ana z Belgradu, że  Polska 
przystąpiła do m ałej errtenty, Jesteśm y już do' te­
g o  przyzw ycza jen i, że czeskie .pfenna w. artyku­
łach sw oich  w ypow iadają  sw oje najgorętsze ż y ­
czenia. C zyteh iity  w ęg ierscy  za pow ażnie przyj­
mują kłam stwa czeskich gazet.

Faktem jest, że Czesi już nie raz w ystęp o­
wali przecf.w emigrantom, p rzebyw ającym  w P o l­
sce i Skirrmmt przych yliłby  się zapew ne do roz­
kazu Benesza, -gdyby nie politycy  polscy  i protest 
opinii polskiej. Na posiedzeniu komisji clo spraw  
zagranicznych w  Sejmie polskim była już la spra­
w a  na porządku dziennymi, ale odrzucono ją.

Pozatem  em igrantów  broni uchw ala polskie­
go Sejmu, która opiekuje się uchodźcam i. G dy pod 
silną presją rządu sow ie tów  polskt minister spraw 
zagranicznych w ydalił Saw m kow a, Sejm pod 
■wpływem oburzonej opinii wzfiąf pod sw oją opie­
kę uchodźców  politycznych.

R ów nież i dlatego nie m ożnaby w ydalić Jcli- 
liczki, poniew aż, jako profesor uniwersyteu w ar­
szaw skiego, jest on tern samem obyw atelem  pol­
skim. i to z łości i irytuje C zechów  ogrom nie, żc

{Wizyta, którą ciągle się odkłada. —  Zamach nie­
miecki na Poincerego udaremniony. —  „U stęp- 
czość“ Bawarii. —  Doniosły zwrot w przesileniu 

włoskiem. —  Zagadka Lenina.

f C oś niejasnego jest w  tem  ciągiem  odw leka­
niu s.połkari'a P o in ca reg o  z L loydem  G eorgem . 
Ciągnie to się już od m iesiąca z czubem ; można 
b y ło  w' tym czasie objechać św iat ca ły , a z Pa­
ryża  do Lnodynu dostać sic me sposób.

Naprzód naglił premier angielski — jaktieś mial 
w  tern snąć w yrachow ania . S z ło  mu o p ozy sk a n e  
Francji dla m oratorium  niem ieckiego. G dy prze­
konał się, że to nie pójdzie, zwinął chorągiew kę 
i teraz sam w yprasza się, a składa się, jak s cy z o ­
ryk, że m oże lepiej będzie trochę później... aż on 
połata sieci, w  które tna w paść Francja.

♦
Poincare w śród  tego omal, że nie przejechał 

się dalej, niż do Londynu, b o  —  za św iaty. Mafią 
iem iecka zagięła nań parol: poisłanowiła, zgła 

dzić tego n iew zruszonego tepiciela niemieckich 
intryg i knowań. R ecz  w y sz ła  na jaw : na trop 
tych planów wpadła oolicja belgijska, która fcż  
właclzornw P aryżu  przed łoży ła  kom pletny akt 
spisku. R zecz osobliw a, że w iadom ść tak dokła­
dną m ogła pow ziąć policja obca, a rząd rłem ie- 
cki _  zaklina się przecież na w szystk ie św ięto­
ści — nie miał w yobrażenia , co  się św ięci.

♦

Ustęp cz ość Bawarii, o  czem  donosiły depesze 
onegdaj, obecnie okazuje się nie tak pew ną zno­
wu

Na czu ły  list Eberta do hr. Lerchenfelda od­
pow iedź ma b y ć  skoncypow ana dopiero w  czw a r­
tek. W  ogóle  Bawarja nie myśli śp ieszyć się l  
załatwieniem  konfliktu, a dom agać się będzie sta­
n ow czo  zupełnego usamodzielnienia sw ego  sądo- 

 ̂ w n;ctw a i sw ojej policji, iakoteż zażąda od R,ze- 
1 szy gwarancji, że tu sam odzielność ni*, ulegnie 
i pod żadnym  pozorom  turaszetiiu.

czeskiej, skąd łatw o m oże otrzym yw ać iiymfne w ia  
w otności o życńi słow ackiei.i i w łaśnie jego naj­
bardziej chcieliby w ydalić, aic Unger c ieszy  się 
taką popularnością pom iędzy ludnością .połską na 
Śląsku, która nienawidzi C zechów , że pow stafo- 
by tam wielkie oburzenie, g-dy-by go chciano stam ­
tąd w ydalić. Unger urządzał tam iuż kitka razy 
o d cz y ly  w  sprawie s łow ack iej i miejścfowa lud­
ność polska przyjm ow ała  je z wielJcięm zaintere­
sow aniem . „Dizie.rfntik C ieszyński", w ych od zący  
w  Cieszynie zajmuje sic stale sprawą s io "  acką. a 
ostatnJo otw orzy ł .oddzielną rubrykę na w iadom o­
ści słow ackie. -Ruchliwy Unger i w Lublinie miał 
odczyt o  sprawie słow ackiej i rów nież z  pięknym 
rezultatem, gdyż zgrom adzona licznie publiczno;', 
gorreo  gó  przyjm ow ała .

Charakterystycznem  jest to. że na odczycie, 
urządzonym  rów nież w  Lublinie przez D re s le ra . 
referenta prasow ego poselstw a czeskiego, tak 
m ato b y ło  publiczności, że od czy t ten skończy! 
się -kompietnem fiaskiem i ogrom nym  deficytem . 
Z tego w idać, jak społeczeństw o polskie nie lub: 
C zechów .

T o  jednakże pewne-uujest. że Czesi nie uspo­
koją się i będą nadal szlu rm ow aćć rząd polski, 
aby  w ydalił S łow aków , przecież postaw a b cz - 
ikostna Skrmiunta tylko hardziej jeSżcice p ow  ęk- 
sza. ich pew ność siebie.

Arogancja C zech ów  idzie tak daleko, że. le­
żeli w  pismach polskich ukaże się artykuł p rz y ­
jaźnie usposobiony dla S łow aków , lub w rogi dla 
Czechów*, zaraz protestują p rzeciw  niemu, tak. 
że m inistrowi spraw  zagranicznych chwili nie da­
ją spokoń.1. Czesi, tak już daleko poszli, w  sw ej 
a rogan ci, że zażądali skonfiskow ania anticzeskie- 
go  pisma, w y ch od zą ceg o  w  K rakow ie .L u stro­
w an ego Kuriera C odziennego". D o  takich rzeczy  
tylko Czesi są zdolni. Cenzuro fchcą zaprow adzić 
w  niepodległej P olsce , ale antypatia polska do 
nich, pom im o ich usilnych starań, twe ustanie".

J-

W  przesileniu w łoskiem  nastał zw rot pow a­
żny. O kazało się, że ani De Nawa ani M eda nie 
dadzą rady i me z-lożą gabinetu. Orlando tento- 
w ał o  utworzenie osob liw ego  rządu, w którym  
byliby  reprezentow ani i faszyści i socjaliści. G dy 
i to zaw iodło, król —  p ierw szy  w ypadek  w  dzie­
jach W łoch  n ow oczesn ych  —  zetknął się bezpo­
średnio z w odzem  socjalizm u w łosk iego Turattim. 
Krok ten, jak z R zym u donoszą zmienia w  zupę! 
ności ca łe  położenie. T eraz już m oże k ryzys da 
się zażegnać — jednak kosztem  przyznania kilku 
tek socjalistom .

A w śród  tego  burza szaleje w  państw ie dalej.
W  R zym ie strajk pow szechny, tumult, star­

cia policji z robotnikami. Rawenna zajęta przez 
faszystów  —  dom kooperatywy zdem olow any i 
podpalony, 200 rannych, kilku zabitych.

*
Na Bałkanach w szczyn a  się n ow y  pożar. 

Grecja sięga po Konstantynopol, koncentruje w o j­
ska w  Tracji, dom aga się od koalicji upoważnienia, 
w skazując na to, że w ob ec  zw łok i w  uregulow a­
niu spraw  W schodu  rząd króla Konstantyna od ­
zyskał swrobodę działania. Jak b y ło  d-o przew i­
dzen ia , koalicja dała odpow iedź odm ow ną. Eska­
dry francuska i angielska w yp łyn ęły  na B osfor, h 
rancuskie oddzia ły  za ję ły  linio C zatahiży, strate­
gicznej bram y C arogrodu od strony lądu.

*
A ż do znudzenia, coraz now e legendy o zd ro ­

wiu Lenki a lansuje M oskw a. R az beznadziejnie 
chory  — na paraliż postępow y, na m iażdżycę tęt­
nic, to znow u zdrów , jak ryba, tylko, że  nikt go 
w idzieć nie może ... Są g łosy , które _ tłum aczą to 
w szystko  usunięciem Lenina od rząd ów  i trzym a­
niem go w  zamknięciu, z  k tórego  niew iadom o, c z y  
k iedy w yjrzy, na świat B oży .

K R O N I K A .
Kalendarz. 1 sierpnia. R t . - l u t . : Piotra w cli.:

wach. — Gr. - kat. M -k ry u y . —  Słowiański. P
} ‘ W

—  Urlop dowódcy 0 . K. g  nerała J ę d rz e je w - 
k e g o . G enerał dyw izji W ła d y s ła w  Jęd rze jew sk i, D ca 1 
. K . nr. VI., w y jech a ł na 5 -ty g o d n io w y  urlop  w y­

p o czy n k o w y , za stęp u je  g o  g en era ł brygady M ieczy - 
-ław  L inde, d o  y ch cza so w y  zastępca  D o w ó d .y  O . K-

—  S p. Marjan z Grodkowa hr. Łaś, p oru ­
cznik W o jsk  P olsk icu , s iu .b a c z  praw  i f i io z o iji , u r.; 
w e L w ow ie ’ 9  kw ietn ia  1 8 9 8 , zm arł trag iczn ą  
śm ier .ią  ' 2  lip ca  1 9 2 2 . Z m arły  by?k aw alerem  Krzy­
ża w a leczn ych , rr>:ał od zn a k ę  O rląt, Krzyż 111. o d -  
cinka i Krzyż o b ro n y  L w ow a. \\J czasie  inw azji 
ukraińskiej w alc yl m ężn ie  ja k o  k om en d  n i od c in k i: 
G ra , u czestn ik  od c in  u Bema G óry S tracen ia  i d y ­

rekcji k o le jo w e j. N astępnie b i ł  k om en dan tem  b a ta -
1 onu sz tu rm ow eg o , ■ la n n y  p od  S io iilow em . D łuż z j 
czas przeb yw a ł w Ka licń cu  Po d o i E m  w ch a ra k te ­
r u  referen a z d o b e c z y  w o jen n y ch . W czasie n - 'a z d i 
u ira iń sko  - b o lszew ic .- .,eg o  .n ó w  w alczy ł na fron cie . 
Lubi<?ny przez sw y ch  p od w ła d n y ch  i k o le g ó w , p o ­
z o  taw ł p o  so b ie  jak n a jl.p s z e  w sp o m n ie n ie .

C ześć je g o  p a m ię c i!

—  Wygrana. W sob otn iem  c ą g m m i a  m iljo - 
ów k i w y lo s o w a n y  z o n a ł  n um er 1 ,8 1 1 .0 9 5 .

—  DuŚĆ swawol1! Jak się d ow ia d u jem y , re­
daktor cza sop ism a  , R z e c z p o s p o lita "  za treść a r ty ­
kułu w nr. 2 0 5  p. .; ,  W in a (n i“ , p o c ią g n ię ty  z e ­
stal d o  o d p o w ie d z ia lu o ś ń  są d o w e j. 1

—  Konfiskata S k o n fisk o w a n y  z o s ta ł nr. 2 
tygodn ik a  p o d ty tu łe m  „S p r a w ie d liw o ść  ch rz e śe ija n - 
T a "  z dnia 2 9  iip ca  b. r. za artykuł na s tr o n ie  2

o d  tytu łem  „K onad żó łc ią  i ja d e m " , w którym  sk re­
ś lo n o  u stęp  p om ięd zy  s łow a m i : „n a z y w a :ą zd ra d ą " 
a s łow am i: „Z d rad a  straszn a1*, oraz u stęp  m :ęd y
sław am i: „B y ło  to  zb ro d n ią  d la teg o  ' .i stew am i: 
.g n ie w a  się m iota'*. Na strom e 12  za w ierszyk  j o d  
ty tu łem : „ O  jed n y m  dziadku  c o  straszył'*, k tó iy  
sk reślon o  w  c a ło ś c i .

— Or^nizać a Izb lekarskich w Fełsse.
Na p od sta w ie  art. 4 7  ustęp 2 u staw y z d n ia  2 gru ­
dnia 1 921  r. -> ustroju  i zakresie zia ian ia  Izk 
le.tarsklch Dz. ust. R. P. Nr 1Ó5 poz. 7 6 . ’> i roz ­
porządzen ia  M in istra id r o w ia  p u b b c z h fg o  z d n i :  
17 czerw ca  1 9 2 2  r. w  przedm icciŁ  likw idacji Izb 
lekarskich w e L w ow ie  i w  K ck o w ie  Dr. U R. ! 2  
Nr. 51 p oz . 4 5 3 , zam iat?ow ał M in ister zd row ia  pu 
o l ic in tg o  k om isarzem  dla  likw idacji Izby lęka s'< !ej' 
w e L w ow ie dr. Jana P ‘ p p eg o , Prezydenta Izby a 
kcm  sarzrm  dla 1 k w iaacji Izby L k a rsk ie j w K ra­
kow ie dr. Stefana S ch oen g u ta -S trzem ien sk ieg o , P re ­
zydenta tejże Izby. ^

M in isterstw o zd row ia  p u b liczn e g o  p r z y g o to ­
w a ło  projekt rozp orzed zen ia  w p rze d m io c ie  p ie rw ­
szy  h w y b o ró w  d o  Izb lek arsk ich . G łów n y m  korni-, 
sa izem  w y b orcz y m  dia p ierw szych  w y b o ró w  d o  Red 
Izb lekarskich  mian ow a l M nister zd :a w ia  p u b li- , 
cztiego naczeln ika  w ydzia łu  P rezy d ia ln eg o  Al n is te r -  
stw a zd row ia  p u b liczn e g o  dr. Z dzisław a  L acjJow itza  
a zastęp cą  g ło w n e g o  k om isarza  w y b o rcz e g o  dr. T e - '  
aeusza fJ iia rcw icz j.

—  Dom - Związek mieszkaniowy i b u d o w la ­
ny we L w ow ie, spóika  z o d n o w ie d z ia ln y m i u c z  n­
iam i. A nkieta m ieszkaniow a, i bu d ow la tia  p r z e p ro ­
w a d zon a  przez P olsk ie  T o w a rz y stw o  e k o n o m icz n e  
w e L w cw ie  p od  p rze w o d n ictw e m  dr. S tan isław a 
K rzsm ick iego  dała in h j tyw ę d o  p o w z ię c ia  akcji 
m ającej zre a lizo w a ć  w szystk o  to, c o  w  d z is ie jszy ch  
w arunkach da  s ię  p o z y ty w n ie  p .z e p ro w a d  :ić . Z a w ią ­
zany p od  p rzew od n ictw em  w icep rezy d en ta  iniasta 
p. J. ObirUa k om itet p o  o p ra co w a n iu  statutu  org.a 
n izacji przez dr. R. Bubera i p. W ł. J en n ero  w 
niedzielę d  ia 9  iip ca  b. r. w  sali ł b y  h an d low e j 
i p rzem y słow e j na o  ó ln em  zeb ra n :u in teresu jących  
się tą spraw ą , p o s ta n o  ił zaw  a zać org a n iza c ję  p od  
f rm ą w  tytule p od a n ą . W ain  mu zg rom a d zen iu  
p rzew od n iczy ł w icep rez . m iasta  p . J . O birek r z e c z o ­
w y referat w y g ło s i ł  dc. Buber, o d c z y ta ł zaś i o b ja ­
śnił sta tu t p. Wl. Jenner, Fo p o d p isa n ia  statu tów  
zebrań e w y b ra ło  radę n ad zorczą  i zarząd.

—  Komunikacja Z Potn .ni m Krakowska dy­
rekcja kolei państwowych zawiadamia, że z aniem 
1 sierpnia b. r. urnchotniona będzie oprócz pocią­
gów pospieszcycl nr. 409 i 410  z Krakowa do Po­
znania, także jedna para pociągów osobowych r«l 
wnież z Krakowa do Poznania i z powrotem, którr 
przechodzić będą przez Katowice-Lubliniec-KloczW rct 
i niemiecki G. Śląsk. Odjazd z Krakowa godz. 10*40 
rano, przyjazd de Poznania godz. 10 '10  wfec7**re;u. 
.djazd z Poznania godz. i*35 r3na, przjtftzd d« Kra-, 
,ov;a godz. 8 40 wieczorem.

- -  Kra, ów przyjmuje aaści D nia 29 lic.ca 
| '.‘ byt i do Krakowa wycieczka p :o cesorów, Jt ra-) 
i • ' *  i  1  j U i L . i j . y  duńskich . N . u w o rco  w ii»«
| ■ - :> , . ia .n /  W owiist i  r e t d w t . i  M owoM lew a.t c a .4 i
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Wraz. z prezesem Syndykam dzienuikarzy krakowsKicii 
jp. Beaupre- Wycieczka zabawi 2 dni.

Dnia 30 przybywa wyeieczl-a studentów cze­
skich.

© f i i a i p y  I p o k w i t o w a n i a
(złożona w Administracji).

Na cegiełkę w aw elską: Zygmunt ojciec)' Wło­
dzimierz i S.anisiaw synowie Luba Radzimińscy* 
egzulanci W ołyńscy, niezgasłćj pamięci ukochanego 
S5 na i brata Witolda Luby Radzimińskiego 30.000 M

Wiadomości z prowincji.
Fjos działa,

(t. z .) Na d rod ze  w iod ą ce j z B obrk i d o  w 
R o m a n o w a  w  n o c y  na w czora j n ap ad ło  czterech  
w  karabiny u z b r o jo n y c h  bandytów na sp ok o jn  e 
p ow ra ca ją cy ch  z m iasteczk a  d w óch  k u p ców  S ń b -  
m on a  Sskilla  i Benjam ina B laum liorna i zażądali 
p ien ięd z y . Przera-.ani k u p ry  v y Ja ii im  całą  gotówkę 
w  k w o cie  3 5 7 .0 0 0  Mk. oraz  zeg ark i. Jeden  z ban ­
d y tó w , przy blasku latarki e lek tryczn e j, w ystaw i! 
im  ua kawałku p a p ie .u  p o k w ito w a n ie  w  polsk im  
ję iy k u , które sk reś lił o łów k ie -n  i za op atrzy ł c h a ra ­
k terystyczn ym  p o d p ise m : „t lre h o ry  R o s '1.

dak w ię c  w id z im y  os ła w io n y  w ó d z  » z ie lo iie j 
arm ji« d otąd  nie zap rzesta ł sw ej z b ro d n icz e j d z ia ­
ła ln ośc i.

TW jonow a kradzież.
O n cg d a j w łam ali s ię  n ieznan i s p -a w c y  w :  wsi 

fFurn e p o w . s lry jsk i d o  m ieszkań  a M arji Iw a n ick ie j 
i skradli na jej szkod ę 3 3 0  d o i. am . 2 0 .0 0 0  M k. 
i w iększą  ilo ś ć  u bran ia  i b ie lizn y . P olic ja  p o d c lt z y -  
Wa o  tę kradzież je d n e g o  z m ieszk a ń ców  tejże w s.

TELEGRAM Y.
W  OBRONIE W ITELSBACKÓW .

Monachium. (A W .) Komisja konstytucyjna 
feejrmi baw arskiego za!knowała się 28. bm. w nio- 
iskfem niezależnych socja listów  w  sprawię w y ­
dalenia w szystk ich  m ęskich członków  rodziny 
■Wittelsbachów, oraz innych cz łon k ów  panujących 
dynastii niemieckich, pod groźbą  więzienia od  3 
,do 5 lat. Minister sbwuw w ew nętrznych  ośw iad ­
cz y ł, że w.nios£k$ten wzbudza uczucie wstrętu. 
Podobne zasady dem okratyczne musi się tylko 
potępić. B a w a rczy cy  nie dadzą Się odw ipae od 
uczuć -w dzięczności dla sw ej dynastii. Rówmież 
spraw ozdaw ca  komisji zaznaczy ł, że musi! imie­
niem  sw ych  tow a rzyszy  dać w y ra z  oburzeniu 
z  pow od u  sm utnego faktu, że  są B a w a rczy cy , 
którzy  dom agają siię w ypędzenia W itielsbac.hów, 
przez  1180 lat w  kraju p rzebyw ających . P rzy  
głosow aniu w niosek odrzucono.

K u i e & y  g iś e a 3 it& w ® . 

Łwńw, dnia 31 lipaa go*!*, lffi-3,1.
Mark! niemieckie 
i Franki francuskie 
Franki szwajcarski 
Fnuty sterlingi 
Korony niem.-atrrff* 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wyptou 
Lei 
Liry
Budapeszt 
Paryż 
Berlin

10-00 {11 -00— 00-fi0)
495 1502— 080)
1160 <—■)

26 500 (00 00 —  >
i 5 — o o  a s —  00/
00*— 00 (17-00— 0 0 ) 

12 7 .— 130 (1 38 .— 000)
i s o - o o w  too  >—,6 0 0 )

30  (09-0— 00-00.) 
270 ( - )
415 (430)
009 ‘000  0i’— 000*09}

11-75 (10-55~0000 '1

T rum ny" złożoną v / krypcie  kościoła  0 0 .
B ernardynów , wyniesiotao po odprav>reinfci m o- 

dló\v żałobnych  o godz. 11 przedpołudniem  przy  
udziale iiczneyo grona publiczności. P rzed  kościo ­
łem  pożegnał zm arłego im ieniem  P aństw ow ej Ra­
dy N aftow ej oraz przem ysłu  polsk iego p. !an. 
Długosz, poczerń podn-j^t zasługi ś. p. W olskiego 
na polu pracy  społecznej p. Bohdan K rzysztofo- 
w icz  w  imieniu T ow . R ozw ój.

W  pochodzie żałobnym  wzięli udział przed­
staw iciele Rządu, miasta, Izby handlowej i prze­
m ysłow ej, tow arz naftow ych, Tanków  W ischo- 
dnrcli, stronnictw a dem okraty czno-naroidow ego, 
da którego należał zm arły i licznych zrzeszeń 
społecznych . P rzed  trumną toczy ł się osob n y  ry ­
dw an w io zą cy  rKiezliczonc w ieńce z szarfami i 
napfsamii.

P lacem  Bernardyńskim  i: ulicą Piekarską p o ­
dąży ł kondukt tta cm entarz Ł yczakow ski.

Dolary amerykańaWe 5989  ~ 6050 (6 2 0 0 — 1)000)
i ,  kanadyjskie 5 8 6 9 — 5929 )
Zurych Marki polskie 0  98*5

1 Tendencja na zachodnie waluty zwyżkowa na 
. m. niem. silnie zniżkowa.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs inter-

macyjnyu druga, w nawtasia, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

ś. p. Macława woisliisp.
(m g.) Onegdai w  południe odprow adzon o na 

’ w ieczn y  spoczynek  zw łok i ś. p. W a cła w a  W o l­
s k ie g o  z ca łą  u roczystością  i okazałością , jaka 
■ należała s^e temu zasłużonem u organizatorow i 
polskiego przem ysłu naftow ego i w ybitnem u dzia- 
ja c z c w i w imię idei. narodow ej.

Pensjenawanift wyższych 
urzędników kolejowych.

Z pow odu  artykułu, zam ieszczonego w  tej 
spraw ie w  kronice „G azety  L w ow sk ie j11 z dnia 2». 
bm. otrzym ujem y następujące wyjaśnienia:

W  dniu 28. lipca 1931 uchwalił Seirn W alny 
Rzpłtej Polskiej ustawę em erytalną,' og łoszoną  w  
Dz. u. r. p. Nr. 70 z 1921 r., w  której em erytów  
państw zaborczych  potraktow ano w  n a jw yższym  
stopniu po m acoszem u i skazano na skrajną nędzę. 
Natomiast obejmuje- ta ustaw a bardzo humanitarne 
postanowienia odnośnie do pracowników-, przecho­
dzących  w  stały  stan spoczynku ze służby pod 
rządami Rzpłtej Polskiej.

T ym  em erytom  po -wysłużeniu 35 lat przyzna­
ła ustawa emerytalna całą plącę zasadniczą i 
w szystkie dodatki w ym ienione w  ustawie pensy]- 
riej z tą tylko różnicą, że p rzy  zaliczaniu dodat­
k ów  drożyźnianych i rodzinnych stosuje siie śred­
nią arytm etyczną każdoczesnych  m nożnych dla 
•miejscowości na jw yższej i najniższej klasy,

Ta ustawa uległa w ypaczeniu , poniew aż, jak 
wspom niano, zasystowskną została nadal p o d w y ż ­
ka mnożnej, a -natomiast zaprow adzono n adzw y­
czajne dodatki drożyżniane dla pracow ników  w  
czynnej służbie, których  nie uwzględnia się p rzy  
w ym iarze p ob orów  em erytalnych. Dla osłod y  
ciężkiego losu em erytów  przyznano im copraw da 
dodatek nadzw yczajny, at c do p ob orów  nieprze- 
kraczaiąeych 20.000 mk. — 10.000 mk-, zaś do p o ­
b o ró w  ponad 20.000 mk. tylko 5.000 mk.

O statecznie, że p ob ory  jakie otrzym uje st. 
radca k o le jow y  z m ałą rodziną po w ysłużeniu p e ł­
nych lat, przechodząc w  stały  stan spoczynku, 
w yn oszą  w raz z przytoczono m -nadzwyczajnym  
dodatkiem w yrów n a w czy m  55.250 mk. m iesięcs- 
nie, od: której trzeba jeszcze od liczyć podat. oso-bi- 
s to -dochodow y , a w  przyszłości ponadto jakieś 
m ożliw e podatki komunalne, podczas gdy  w  m ie­
siącu sierpniu p ob ory  st. radcy  k o le jow ego  w  
czynnej służbie w yn iosą  144.842 mk., od których  
należy od liczyć podatek osob isto -doch odow y .

Te p ob ory  st. iffec!? em erytow anego są 
mniejsze, niż p ob ory  sierpniowe funkcjonariusz* 
kole jow ego 14. stopnia p łacy  z małą rodziną, k tó­
ry przew ażnie jest obyw atelem  wiejskim , posiada­
jącym  kilka m orgów  gruntu i w łasn y  dom. , 

P ob ory  em erytalne st. inspektorów  i inspek­
torów  etc. będą naturalnie jeszcze  znacznie mniej­
sze i w  tern leży  tragedja losu tych pracow ników  
kole jow ych . — Z  tych oto p ow od ów  naw et w yżsi 
urzędnicy kolejow i, p rzechodzący  po wysłużeniu 
pełnych lat w  stały stan spoczynku spoglądają w  
p rzy sz łość  z najw iększą obaw ą i troską.

P o w y ższe  wyjaśnienie zechce W n y  Pan R e­
daktor przy jąć łaskaw ie do w iadom ości i zużytko­
w a ć  je  do uzupełnienia w spom nianego grtykufn, 
pom ieszczonego w  łamach „G azety  L w ow sk ie j11 z 
z 25. lipca br., k -óry  to artykuł m oże ła tw o w p r o ­
w adzić w  błąd  opinję publiczna i sfery decydujące.

Jeden z wielu interesowanych.

re oclbfdą się w  dniach 5— 15 w rześnia br. k ry ty ­
kę zeszłorocznych  „T a rg ó w  W scuodnich11 z  us 
fachow ca, zw róciliśm y się do konsula Rzpłtej cze ­
sko-słow ack iej w W arszaw ie p. Franciszka V eic- 
ch ovsk y ‘eg-o:

—  Jakie wrażenie w yn iós ł p. konsul z p ierw ­
szych „T a rg ów  W schodnich11?

— Sukces zeszłorocznych  ..T argów  W sch od ­
nich11 ni b y ł taki, jakiego o oz k iw ano, ale stało 
się to z pow odu  w arunków , których nie można 
by ło  przew idzieć. W o b e c  tego- jednakże, iż w arun­
ki .zmieniły się obecnie na lepsze, niewątpliw!'- 
sukces „II. T a rg ów  W schodnich '1 p rzew yższy  
wszelkie oczekiw ania. W idziałem  „T argi P raskie1- 
i m ogę sumiennie zapew nić, -że nie spodziew ałem  
się bynajmniej, iż „Targi W schodnie11 w ypadną tal-, 
śwtetrtfe, jak to m iałem  sposobność obserw ow ać.

— A jak w yobraża  sobie Pan Konsul p rzy ­
szłość handlowa L w o w a ?

—  Dla handlu z bliskim W schodem  europej­
skim będzie miał L w ó w  w  przyszłości znaczenie 
bardzo w ielkie, sk o io  tylko miną obecne w arunła  
będące spadkiem p o  czasach w ojennych , gdv 
zmienia się osobliw ie trudne -dziś warunki trare­
portu. Nie -wątpię ani prze'/ jedna chwilę, że w ó w ­
czas znaczenie L w ow a  pod  w zględem  handlowym  
będzie bez przesady św iatow e. Dzisiaj bowiem  
stosunki handlowe z Rosją i Ukrainą sow iecką sa 
aż nadto trudne, z p o w o d ó w  ^znanych p ow szech ­
nie, z Rumunią zaś handel utyka m ocno z braku 
dostatecznej ilości w a gon ów  w  Rumunii. Jest to 
iednak tylko przejściow e, gd yż  ogólna komunikacją 
handlowa stawia już w  .najbliższej p rzyszłość; 
L w ó w  na pierw szym  planie w  stosunkach z blis­
kim W schodem .

— W  czem  upatruje p. konsul p rzyczyn ę  sta­
gnacji w  handlu naszym  ze W schodem .

—  Narazie m ożnaby im portow ać do Polski i 
dalej tranzytem na zachód surow ce z Bałkann. 
C óż K iedy utrudnia to znacznie z ły  stan kołeji 
rumuńskich. Ffandel zaś z R osją i Ukraina sow ie ­
cką za leży  od sytuacji politycznej. Zresztą spo­
dziew ano sie, że m now a handlowa polsko-rosyjska 
będzie uskuteczniona b r. b. Ale dotąd jeszcze me 
dos.zfa do skutku i trudno przew idzieć kiedy? j o  na­
stąpi. 1

—  C zy też „T argi Poznańskie11 nie będ'ą sta­
n ow ić konkurencji dla „T a rg ów  W schodnich11?

— Jeżeli które z miast polskich ma podstaw y 
sprzyjające urządzaniu stałych targów  o  znaczeniu 
erropejski-em, to najw ięcej w arunków  posiada 
bezspornie L w ów , Poznań bow iem  takich warun­
ków  mierna. Zreszą pokazało sfc to dow odnie w  *. 
ub., gdyż na „T argu  Poznańskim 11 reprezentow a­
ny b y ł przem ysł ty lko dzielnicy pruskiej, podóza- 
gdy „T argi W sch odnie11 b y ły  obesłane przez firm y 
z całej Polski. Zresztą nawet sami p rzem ysłow cy  
p o lscy  nadają „T argow i Poznańskiem u11 znaczeń1-” 
czysto  w ew nętrzne, podczas, gdy  lw ow sk ie  -.Ta­
gi W sch odn ie11 ze w zględu na tranzyt ze W sch o ­
dem m ają znaczenie św iatow e.

—  .Tak zapow iada się udział C zech ów  w  „Ii. 
Targach W schodnich11?

— Już w r. ub. firm y czeskie uczestn iczyły  
w  „T argach  W schodnich11. W o b e c  tego w szelako, 
że teraz obesłaniem  ich zajął się konsulat czeski 
w e  L w ow ie , a „Targi W schodnie11 oddały sw e 
zastępstw o „H ospodarskiej Jednocie prro slowa-nsky 
v y ch od “  w  Pradze, nie należy w ątpić, iż udział 
C zech ów  w  „II. Targach Wschodnich11 zw ięk szy  
się pokaźnie.

Czech e Targach Wnchodnich.
W Y W IA D  U KO N SU LA P . VELECH O VSKY zGG

(luf. pras- poi.) Pragnąc u słyszeć przed 
ciem  „II. T a rgów  W schodnich11 w e  L "  cw ie kto-

Btioty budowlane w Rasie clorycft.
(m g.) N a d b u d ow a  gm a ch u  K asy ch o ry ch  przy 

ul Brajerowskich 8  poślę poje ra źa o .
Wzniesione będzie drugie piętro nad oficyna­

mi, oraz  trzecie piętro nad lewem i prawem sktry- 
błem. Rozkład dobudowanych części będzie teasam , 
co na innych  piętrach, tylko mmy muszą byt cieri- 
sze. Przybędzie 11 nowych ifftiSarji w oficynach i 
po 2 w skrzydłach, które b*dą utyto na biuraTKasy 
ch orych , oraz  niektóre z nich na mieszkania d l a , 
służby.

Pizy robotach  b u d o w la n y ch  p r a c u je  10 n ru -J - 
zy, 7 ci 4!!, 15 pomocników, 2 ślusarzy i kHfca in-

rycu <, mi- Jników.
■.i *  esiąre roboty będą skończone i rjfr

■ - — o SJdariC c;o  nżylim  k a sy  ch o ".
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Koszt budowy wynosi doiychczos 8 milionów 
marek, dalszych kosztów ra razie obliczyć jSjzczc- 
uie można.

W biurze technicznem wre praca gorączkowa. 
Kierownictwo fićnow e objęii proś Deidacki i i u l  
Rewucld, którzy równocześnie prowadzą również 
nadbudowę gmachu Zakładu ubezpieczeń robotników 
od wypadków przy ul. Srajerowskiej 16

Wobec coraz większego rozwoju Kasy chorych 
i ciągłego napływu członków, rozszerzenie ubikac i 
tej instytucji jest faktem bardzo pożądanym, gdyż 
pizybywające codziennie tłumy interesantów muszą 
się obecnie tłoczyć w ciasnych biurach.

Oczywiście roboty budowlane nie przeszkadzają 
funkcjonowaniu instytucji, chociaż sprawiają pewną 
niewygodę wskutek spotykania się stron z pracują­
cymi robo nikami, oraz wzniesienia rusztowań.

Wakacje lwowskiej dziatwy.
Akcja Pol. Tow. „Dzieci na w ies". — Kolo­
nie i półkolonie. — Sprawy pieniężne. —  
Amerykańskie racje żywnościowe. —  Co do­

stają dzieci? — Życie na kolon ja ch.

(mg.). Sezon w akacyjny w  catej pełni. D zia­
tw a uszczęśliw iona porzuciła na dwa •miesiące 

’ książki i w ydostaw szy  siię z dusznych m urów 
miasta, buja sw obodnie po łąkach i lasach. Zasłu­
ga to przedew szystkiem  P olskiego T ow arzystw a  
„D zieci na w ieś“ , które dzięki gorliw ej p racy  i 
energicznym  staraniem jego  zarządu, rozw inęło 
się V' ciągu kitka lat z m ałego komitetu w  po­
ważną, dobrze zorganizow aną instytucję i coro ­
cznie w y sy ła  setki dzieci najbardziej potrzebują­
cych  w ypoczyn k u  do u roczych  m ie jscow ości kli­
m atycznych lub kąpielow ych .

O to, jak w ygląda  tegoroczna akcja „D zieci 
na w ieś“ :

Na ca ły  sezon w a k a cy jn y  zorganizow ano' o -  
' gółem  8 grup kolonijnych, oraz dwie p ó łk o lon jŁ  
W  lipcu w yjechały  następujące kolon je : cło G d y ­
ni 15 dziew cząt, do Rabki 74 dziew cząt pod  kie­
runkiem' prof. Królińskiego, do K o ła czy c  koło  .Ja­
sła 70 ch łop ców  ze szkół średnich z prof. B c l-  
zow skim , do W ó jtow e j k o ło  G orlic 72 ch łop ców  z 

'prof. Malskim, do S ynow ódzka  53 uczenlce szkół 
średnich z p. Helena 'Kwiecińską. P ob y t kolonii 
trwa 5—6 tygodni.

W  sierpniu w y jadą  gru p y : do Gdyni 25 ch łop ­
có w  z prof. Żurawskim  (uczniow ie szkół śred­
nich), do Sam bora 85 dziew cząt z prof. Mikusiń- 
sfkim, do Rabki 40 ch łop ców  z dyr. Muchą. Na 
półkolonię, zgrupowaną w  szkole im. św . .Zofii 
uczęszicza 120 dzieci różnej płci pod kierunkiem 
dyr. D ębickiej, w  szkole im, króla Sobieskiego u- 
rządzono półkolonie dla 120 dzieci żydow skich  
pod k ierow nictw em  prof. Flamina,

Nadio subwencjonuje T ow . „D zieci na w ieś1' 
zasiłkami w  żyw n ości kolonię w  Podsobni.u, u- 
rządzoną przez T N SW . dla 60 ch łopców , kolonię 
Ochronki im. P iłsudskiego w  Pasiekach dla 40 
dzieci na >2 miesiące, kolonje w  Pasiecznej na 20 
dzieci i dw ie kok)®e żydow sk iej sekcji Pol. T ow . 
„D zieci na w ta jr  w  K rechow icach  i Dębinie na 
lipiec i sierpień.

Opłata od dzieci jest bardzo niska, gdyż  w y ­
nosi 3 do 10 tysięcy mp- za ca ły  pobyt na k olo ­
niach w yp oczy n k ow y ch , na leczn iczycn  w  R abce 
do 35.000, w  Gdyni 36.000, przyczem  przewidziane 
są zniżki, lub zupełne -zwolnienia dla uboższych. 
Jedynie dzięki zapobiegliw ości prezesa p. B o le ­
sław a L ew ickiego zdołano sfinansow ać całą ak ­
cję, gdyż  subw encja rządow a p ok ryw a  tylko 
minimalną część k osztów , w yn osi bow iem  po 
900 rnp. na g łow ę  na koloniach w yp oczyn k o ­
w ych , oraz 1500 mp. na kol. leczn iczych  za ca ły  
czas w akacji.

Z  P olsko-A m  er. Komitetu p o m o cy  dzieciom
otrzym ano żyw n ość, co g łów nie zaw dzięcza  T ow . 
insp. Skibniewskieniu i dyr. B rończyk ow i. Zasiłki 
te pobiera T ow . w  następującej ilości: mąki 11-4 
gram ów  dziennie na każde dziecko, grochu 66 
gr., słoniny 15 gr., ryżu 24 gr., cebuli 2 g r„  oraz 
1 kg. cukru na głowię na ca ły  pobyt. Za racje 
żyw n ościow e płaci T ow . po 12 mp. dziennie, za 
1 kg. cukru 55 mp.

D zieci otrzym ują na pełnych kolonjach p ięcio ­
krotny posiłek dziennie w ,ilości 500 gr. mąki, 80 
gr. mleka kondensow anego, 15 gr. kako, 50 gr. 
cukru, 50 gr. tłuszczu, 60 gr fasoli, 40 gr. ryżu, 
150 gr. mięsa, 50 gr. jarzyn, 300 d o  500 gr. ziem ­
niaków, l/4  do 1/2 litra mleka św ieżego, 1 jaje 
i w  miarę m ożności o w o ce  św ieże. Na półkolo­
niach dostaje dziatwa drugie śniadanie i ob iad  za 
opłatą 1 do 3 tysięcy .

U chw alono rów nież1 pom oc koloniom  skautów 
w  Gdańsku, D obrosinie i S tarym  Sam borze.

Przed w yjazdem  poddane b y ły  w szystkie 
dzieci badaniu lekarskiemu, które prow adzili dr. 
Serbcriski i dr. Ludw ig. P oszczególn e  gru py  lu­
struje dyrektor biura w y k o n a w cze g o  T o w . p. 
Probulski. Na czele każdej kolonji stoi k ierow nik 
lub kierow niczka, k tórzy  mają do p om ocy  zastęp­
cę i pom ocnika. Są to siły płatne. K ierownik w y ­
biera z pośród  starszej dziatw y zastępow ych  
(drużynow ych) w  ilości odpow iadającej liczbie 
dwunastek w  kolonji. Gi są bezpłatni, g d y ż  prac« 
ich jako d ow ód  zaufania jest odznaczeniem . K ie­
rownik prow adzi ca łk ow ity  zarząd kolonji, a w ię c  
administrację gospodarczą i nadzór pedagogiczny, 
i — jak określa regulamin —  *,,ma b y ć  ojcem  
(matką) i w y ch ow a w cą  w  jednej osob ie  dla dzie­
ci pow ierzonych  jego op iece“ . S łow a te okieślają  
■wyraźnie, jaki ogrom  p racy  i  odpow iedzialności

sp oczyw a  na kierowniku. Persona! służebny skła­
da s.\ z gospodyni, kucharki i 2 służących.

Kierownik przedkłada każdego  tygodnia, 
sprawozdanie z życia na. kolonji. Ż ycic  to płynie 
określonym  z g óry  trybem , w  którego ramach 
dozw olona jest inicjatyw a kierownika. Dzieci 
wstają o- godz. 7 rano, w  pół godziny później na­
stępuje zbiórka na boisku, w spólna modlitwa, 
musztra, o godz. 8 śniadanie, u zu p e łn ic ie  po­
rządku w sypialni i przygotow anie doi w ycieczk i. 
Z w ycieczk i w racają dzieci na obiad, poe/.em  dó  
godz. 3. maią sw obodę, nie m ogą jednak oddalać 
się poza obręb kolonji. Następuje potem śpiew  i 
przygotow anie się do koncertów  i przedstawień, 
o godz. 4 w ym arsz do kąpieli, dalej podw ieczorek , 
gry  i za b a w y  na boisku, o godz. 7.30 kolacja, 
w reszcie raport, dyspozycje  na dzień następny, 
wspólna m odlitwa, czyszczen ie  obuw ia itd. — o 
godz. 9. w szy scy  m uszą b y ć  w  łóżkach.

Porządek  w  razie słotnego dnia jc >t taki. 
sam, tylko czas  p rzezn aczon y  na w ycieczk ę , ką-' 
piel i gry, w ypełnia się czytaniem , pogaw ędka­
mi, pisaniem listów , opowiadaniem , grami w  p o -ł 
■koju. W  niedziele i św ięta słuchają dzieci w spół-' 
nie m szy  św ,.

Tak przepędza czas w akacy jny  nasza m ło­
dzież i dzibtwa, czerpiąc w  cichych  ustroniach 
wiejskich siły do  dalszej nauki.

Sprawy gospodarcze.
Wydział spku ludności Głównego urzędu sta­

tystycznego j.rzesyła nam następujące dane doty ­
czące ilości Inwentarza żyw egi na ziem ach Rzecz­
pospolitej. Tabela poniższa zawiera liczby ogólne 
koni, bydl.i logalego, owiec 1 trzody chlewnej, or :z  
ustosuukow.- nia liczebności poszczególny>h g i.u n - 
iiów inwentarza żywego do ilości mieszkańców i 
obszaru. Dane te zostały O pracow ane na podstawie 
wyniku spisu inwentarza żywego, przeprowadzonego 
równocześnie ze spisem ludności w dniu 3U wrze­
śnia 19.11 i dotyczą tylko oDszarów, nn których sj is 
się odbywał, a więc za wyłączeniem G. Śląska i ziem : 
Wileńskiej, uwzględniając natomiast inwentarz spi­
sany przez w ładz: wojskowe.

Roazaj inw. Ilość ogólna Przypada na 1 kim.
na 100 miesz. kw. 

Konie 3,284.673 12,8 8.9
Bydło rogate 7,898.007 30 8 21,4
Owce 2,179.055 8,5 5,9
Trzodachlew. 5 ,176.071 20,2 14 0

Główny urząd statystyczny zaznacza, i e  p zy
o.aen'e przytoczonych d nych liczyc s :ę należy z pe- 
wnemi opuszczeniami, mniejszerni dla koni i bydła 
log.-tego, znaczpiejszemi dia ow iec i trzody chle- ■. 
wnej. Szczegółowa analiza pr yczyn i rozmiarów; 
cycii o; u 1. zeń uk.że się w publikacji Głównego, 
uizędu staty tycznego.
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Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła

. Brunona Brucuzialska.
dalszy.)

„Łódź podwodna płynie bardzo lekko; nie 
jest w  samej rzeczy ani cięższa, ani lżejsza od 
otaczającej ją w od y , a jeśli przypadkowo natrafi 
na dno w płytszej wodzie, skacze po niem jak gu­
mowa piłka po bruku. Wewnątrz majtkowie u- 
derzają się i rozbijają o maszyny.

Tajemną nadzieją każdego majtka na łodzi 
podwodnej jest módz wypłynąć na spokojne, o- 
twarte morze, zdała od wszelkiego- ruchu. Lecz 
przypuśćmy, że właśnie witedy pojawia się ja­
kiś ptsukt na widnok rę$u. Majtkowife na lodzi
podwodnej nigdy nie wiedzą, jaka przykra mespo- 
dzt akr ich czeka, nim zatopią statek, który spo­
tkań!. Gdy zbffżaią się do okręttu nie wiedzą nigdy 
feL»aeo rodzaju kontratak ugodzi w nich z niewi- 
AStsfesa drugiej strony. Z tego powodu ci ludzie 
boją  się każdego statku, który zaczaj ją.

Niemcy czynią co mogą, by utrzymać ener-l 
gje ducha tych ludzi, śmierć bowiem jest nieuni- ■ 
kuionym losem majtka na łodzi podwodnej j to ‘ 

' ś m ie r ć  w istocie straszna i powolna. |

O trzym ałem  następujące szczeg ó ły  od  dwu 
jeń ców , k tórzy , po opuszczeniu łodzi podw odnej 
w Harwfch. zmarli na drugi dzlień. Ta łódź w ła ­
śnie natrafiła na minę, która w yb iła  o tw ó r  z  tyłu 
staifcku. 'Nie była wstanie w yp łyn ąć na p ow ierz­
chnię, Więc zaczęła  tonąć i zanurzać się tyłem  w  
wiodę. BtĄwżśrednum skutkiem prz edziurawien i a 

łodzi podw odnej jest zrów nanie ciśnienia w e w ­
nętrznego pow ietrza  z ciśnieniem w od y  na zew ­
nątrz, T ed y  na każde dziesięć jardów  g łęb ok o ­
ści przypada dodatek czternastu fum ów  ciśnienia 
na 1 cal kw adratow y. U szy 1 naczynia k rw iono­
śne odczuw ają  natychmiast to kolosalne ciśnienie. 
R ów nocześn ie doznają bólu w  uszach i uczucia 
ciężaru w  piersiach. Zatykają uszy i nos w atą, 
by  nie ogłuchnąć z pow odu  przerw ania bęben­
k ów . —  D alej łódka nie le ży  prosto na wodzie. 
Ludzie stoją i ślizgają się po bokach.. W som ają  się 
coraz w yże j p o  pod łodze by u jść przed zwolna 
podnoszącą się wodą. B o  w oda w cale tnie prędko 
w chodzi l nie topi ich natychmiast. Nie m oże tego 
'uczynić, bo niema ujścia dla pow ietrza ; w od a  
wkrada się w ytrw ałe i potajem nie w  miarę, jak 
łódź zataplia się coraz  głębiej i głębiej. Jest to 
proces pow olnego  i dręcząceg-o topienia się, któ^e 
jest podobne do srogiej drołńazgow eści opow ia­
dania Edgara M a n a  P o c ; m oże trw ać całe g o ­
dziny. Nadchodzi chwliła, w  której św iatła gasną, 
a w o d y , w zn oszące  się ciągle zatrzym ują aparaty, 
służące do dostarczania tlenu i pochłaniania k w a­

su w ęg low ego . R ozpoczyn a  się duszenie. P o ­
m yślcie tylko, c o  'dzieje się w  duszy tych łudź?,’ 
skazanych już i stłoczonych  naokoło m a szyn y .; 
W  w ypadku, o  k tórym  mi opow iadali ci dw aj' 
jeńcy , w ielu  z pom iędzy załogi utopiło się do­
brow oln ie w  w odzie  przybyw ające j d o  w nętrza 
łodzi.

P om yślcie  o  tych  nieszczęsnych ludziach gi­
nących w  szpitalu. D ręczy ły  ich napady kaszlu i 
w ybu ch y  krwi, lecz  zapewne musieli m leć przed, 
śmiercią chw ile p łyn ącego z  w yczerpania  spoko­
ju; jeżeli w tedy  nasz młocteientec rozm yślał, leżąc
i patrząc na puste ściany sw oje j izby . jeżeli pytał 
ram siebie; C o  ja zrobiłem ? C o św iat uczyn ił ze 
m nfe? U czynił ze mnie m ordercę. U dręczy ł i zni­
szczy ł mnie... A m iałem  tak dobre chęci.

C zy  m yślał człow iek  o tern, jak pow staje 
łódiz podw odna, jak niezliczone p om y sły  i sposo­
by , ile cierpliw ości i pośw ięcenia z ło ży ło  się na 
w ytw orzen ie  tej straszliw ej pułapki, w  które: 
nakoniec śm ierć go  dopadła, tego w iedzieć nie 
m ogę.... P raw dopodobnie przy;ął to, jako rzecz 
rozumu iącą się sama przez się...

Tak umarł nasz młody N-enriec, k tóry  m a-' 
a rzy ł sny niew yśnione, miał am bicje, który pra­
gnął słu żyć i SDełniać czyn y  zacne i dzietne... W  
ten sposób poszło  marnie ok o ło  pięciu tys ięcy  lu­
dzi, Anglików rów nie iak i M em ców  w  zatopio­
nych łodziach podw odn ych  pod falami morza.

(C iąg daiszy nastąpi.)
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T. 4:3 2 -/a. W d róż en .c  postęp ow ań !.: ■'dem  u aiL j 
n a za zm ; rieąo. Hryć H ew ko, u rodzony 17 kwi-. tai 
1888 roku w S<.el pakach i tam zam ieszka ły  w stąpił w 
roku 1919-do a mji u ł a ń s k i e j  i w m ;;c . i  1920 w rz- - 
talu w m ,.s  u z ;u  C s /c ,- ,  i i. u gub 2 n :> P od o i kie i nr.ia 
um rzeć i a t ius pla -;i. ty. co  wyn .ta i  z .mi: aft Ha a 
sym a S ik orsk iego . G dy  z a 'i  • ■ przyj ,ć  .lalaźy, ze  p o ­
ch o d zą  w ym ogi §  24 ust. 3 u taw y c . w ija e ł p : ; i u  
w draża się na pr~śi>ę je g o  ż-jsw O.gi H ew ko p o s tę p o ­
wanie, ce lem  uznania za zm arłego, a zw ujzku  m ałże - 
sk lego za  rozw iązany . W y d a je  się p rzeto  og ó ln e  w e­
zw anie, aby u dzieion o S ądow i lub kuratorow i Drowi 
M en esow i, a d w ok a .ow i w  T arn op olu , k tu rego ró w n o - 
cześu ie  ustanaw ia się ob roń cą  w r j l a  m ałżeńsk iego, w ia­
d om ości o  zagiń cnym  H ycia  H .w k ę  o  ile żyje w zy - 

iw a  się, aby przed  niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił 
Isię lub w inny s p o s ó b  uw iadom ił o  swetn życiu , Sąd 
■ tutejszy na ponow na p rośb ę  p o  upływ ie rot u o d  o n a  
(og łoszen ia  edyktu w ga zec ie  u rzę d o w e j rozstrzygnie
0 w niosku.

Sąd ok ręg ow y  O ddzia ł V.
T arroppl, dnia 27. maja 1922. 7332
T. VI. 67,21/4. Z a rzą d ze n ie  p os tęp ow a n ia  celem  

uzn m ;a za zm a rłeg o . Franciszek  T rzm ie i, roi ik z C zer- 
jm chów ka pow iat K raków , u rod zon y  tam że 1883 p n y  
d z ie lon y  1914 ero 13 pułku p iechoty  w ed łu g  p ośw ia  - 
(zęn ia  Zw ierzch ności gm innej ''ie  w rócił z  w ojn y , o s .a -  

'tn ia  w ia d o m o .ć  była  1914. Gdy zatem  m ożna  p rzy .ą . 
że  za istu ieją  warunki u sta w o w e g o  dom niem ania śm ie -  
ci w myśl §  1. ust. z  31/3. 1918 Nr. 123 D zup. zarzą­
dza s ię  iu  w n iosek  Marj m ny T rzm ie lo w e j p os tęp ow a  
nie celem  uznarTa w y m ien ion eg o  za  zm a rłego  a zara­
zem  o g ła sza  stę w e z w a n e , a żeb y  u d z !e !o n o  w iadoir.o- 

iści o zagin ionym  sąd ow i. F ra u cs tk a  Treuiidla vvzyw 
się, aby staw ił się przed  podpisanym  są d em  lub w  in- 

itiy s p o s ó b  dał znać o  sob ie . P o  dniu 1, :u e g o  1923 
|sąd na p on ow n y  w n iosek  orzekn ie o  uzn;.n u za z ma; - 
jłeg© .

Sąd ok ręg ow y  cyw iln y  O d d z ia ł Vi.
K raków , dnia 17. c ze rw ca  1921. 7305
T. VI. 174/29,1. Z arządzen ie  p ost .pow an ia  ceiem  

[uznania za z w a n e g o .  Jan K oza , syn VVojcieaha i Ar, 
.iy. 'o ln ik  z  Ju kow a, pow iat B rzesk o , - ro d z o n y  tam że 
1877 p rzy ''z ie lo n y  1916 ao bata ijoau  po p o lite g c  ru szę-
1 ia Nr. 409 nie d a je  znaku ż y c ia  o d  li pen 1918. G d , 
zatem  m ożn a  p rzy jąć, ż e  za istn ie ją  w z unki u sta w o ­
w e g o  dom niem ań a śm ierci w  m yśl §  1. usi. z  31/3. 
L918 Nr. 1.28 D /. u. p. zarządza  się  na w n fosek  Anny 

K ozow e j postępow an ie  ce lem  uznai ia w ym ien ion ego  za 
zm a rłego  a zararem  o g ła sz a  s ię  w ezw a n ie , aże y u- 

id z ie lo n o  w ia d om ości o  zagin ionym  sa d ow i. Jana K ozę 
I w zyw a  s ę, aby staw  ł s ię  przed  pod p isanym  sądem  
'lu i  w uny s p o s ó b  dat zn ać o  sob ie . P o  dniu 1, lute­
g o  1923 sąd na p on ow n y  w niosek  o rzek n ie  03tateczn ie 
!o  uznaniu za  zm arłego .

Sąd o k rę g o w y  cy w . O ddzia ł VII.
K raków , dnia 29. maja 1922. 7316
T , VI. 149 /22 /1 . Z arzadzen io  p os tęp ow a n ia  celem  

[uznania su zm ar.ego. Jan Ś iósarczyk , c ie ś la  z e  Z ak li- 
; c l y , i r , p ow ia t W ieliczk a , u r o d z in y  tam że 1881, p rzy - 
ldz ie lon y 1914 d o  1.6. pu ku ob ron y  kra jow ej w ed łu g  
n ośw ia a czen  a Z w ierzc /in ośc i gm innej nie w róc ił d o -  

itych czas  z w o;ny , G dy  zatem  m ożna p rzy ją ć , że  za - 
'isir. e  ą warunki ust w o w e g o  dom niem ania fm  erci w 
|myś §  1 ust. z 31/3 1918 *\r. 128 D z. u p . zarząd za  
j« ię  uu w niosek  W ik tcr ji Ś  ósarczyk  p ostęp ow a n ie  ce -  
;lem  ucnania w ym ien ion ego  za  z m a r łe g o  o ra z  ce lem  u- 
znania m ałżeństw a  z  nim z a w a rte g o  za  rozw ią za n e  a 

•a zarazem  o g ł .s z a  s :ę  w ezw a n ie , ażeb y  u d z ie lon o  
[w ia d o m o ść ' o  zaginionym  S ąd ow i a lb o  p. Dr. M icha­
ło w i  H sou d  ie a d w ok a tow i w  K ia k ow ie , k tó re g o  uata- 
naw a s  ę  ob roń cą  w ęz ła  m a łż e ń sk ie g o . Jana Ś lósar- 

jczyka  w zy w a  się, aby Btąwił s ię  p rzed  pod p isanym  
są d em  lub w  inny s p o só b  dal zn a ć o  s o b ie .  P o  dniu
i .  lu t-g o  1923 sąd  na p o i.ow n y  w n iosek  o iz e k n ie  o s ta ­

t e c z n e  o  uznaniu za zm arłego
Sąd ok ręg ow y  cyw . O d d zia ł V l.

K raków , dnia 15 m aja 1922. 7399
T . i81 /2b  M arcin C użytek, syn L au rentego i J o . 

[anny u ro d zo n y  w S !a rzy :k a ch  6  października 1880 
'ż o łn ie r z  89 p. p iech oty  p z y  co fa n iu  s ię  w o jsk  w Ser- 
,b ji w październiku 1918 zaginął. W o b e c  te g o  je s t pra- 
iw d o p o d o b n e , że  te ze  p o n ió s ł śm ierć  zarząd za  s ię  na 
[w n io se k  K ry-tyny C użytek  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u do­

w odn ienia  śm ierci i rozw iązania  w ę z ła  m a łżeń sk iego  
o g łis z a ją c  w ezw an ie  aby do p ó ł  roku o d  o g ło sz e n ia  
w „G a z e c ie  L w ow sk ie j*  S ą d o  vl a lbo  p . D row i G ot -  

f lie b o w i ad w ok a tow i w  P rzem yślu , k tórego  ustanaw ia się 
ku atorem  i ob roń cą  w ę z ła  m a łżeńsk iego  u d zie ion o  

w a d o m c ś c i  o  za g in ion ym . P o  u p ływ ie  te g o  cza su  na 
n onew ną p r o śb ę  Sąd o rzek n ie  osta teczn ie  o  w n iosk u : 

Sąd ok rę g o w y  O d d z ia ł V.
P rzem yśl, dnia 7. lip ca  1920. 7293
T. 135/21/6. W d ro ż e n ie  p os tęp ow a n ia  ce le m  u- 

y  lania za  zm arłego. M acie j S obczyń sk i u ro d zo n y  21 
ju tego 1884 w K retow cach  pow iat Z b a ra ż  p o w o i any 
■w r. 1914 p o d c z a s  o g ó ln e j m ob iliza cji p o s z e d ł  na 
w o jn ę  ja k o  ż o łn ie rz  austrjack i i o d  to g o  czasu  nie 
dat o  s o b ie  ż a d n e g o  znaku  życia  c o  s tw ie rd z a ją  z e ­
znania R oza lji S ob czyń sk ie j i p o św ia d c z e n ie  Z w ie rz ch ­

n o ś c i  gm innej w K retow cach . G d y  zatem  przy jąć na­
leży , że  za ch od z i u sta w ow e  dom n iem an ie  śm ierci 
przero  w draża  się  na p rośb ę  je g o  żon y  R oza lii S o b - 

[czyriskiej p o s tęp ow a n ie  ce lem  uznania za  zm a rłeg o  a 
, z w ią z k i  m a łżeń sk iego  za  rozw iązany. W yda<f się

v ze to  o g ó ln e  w ezw a n ie , aby  ud c ie lo n o  Sądow i łuta, 
u g o r o w i  p ne D row i Nussbaura&wi ad w ok atow i w 

r&rnopoiu, k tórego  ró w n o cze śn ie  uAtanaw a się ob reń - 
:ą v-ęzła  m ałż n i ie g o  w a d o m o ś .i  o  p o w y ż  wym  e 
: cnym . M acieja S ob : zy A -k ieg o  w zyw a s ię , a oy  p 1 ze  
Iż j w ym ieniony ni sądem  staw ił rię lub w  inny sp ■ 
óp  uw iadom ił o  sw em  życiu. Sad tu te jszy  na por. o w • 
a p rośb ę  p o  u p ływ ie  6 m ieś ęcy  o d  daty o g ło s z e n i 
d /a tu  w ga zec  e u rzęd ow ej m zc trzy gn ie  o  -znuni. 

:a im a r łe g o .
Sąd ok ręg ow y  O ćd z  ał V.

T a rn op o l, ania 2 c z e r w ca  1922, 7 .31
T  220 1,5. J.istyn Prysinżniuk syn  T eod ora  1 

S ¥ 'ek  urodzony 10 czerw ca  1831, w stąpił w  sierpniu 
i 4 w c z a - ie  o ólnej m obil acji d o  izy n n e j s łużby 
r y ausir. 36 pułku o b ro n y  k a jo w e j i o d  roku 1917 

r/szelk ślau za nim zaginął Gdy zatem  p rzy ją ć  m o i -  
:n t e  zaistnieją  warunki u sia w ow eg o  dom niem ania  

ś ni -1 ci w myśl ustaw y z 31 marca 1918 Nr. 128 dzup. 
narządza s ię  na w n iosek  Anny - rysiażn iiik  p o s t ę p o -  
wanie, ce lem  uznania w ym ien ion ej o s o b y  ąa zm arłą, 
a zarazem  og ła sza  się w ezw an ie  a żeb y  u dzie jono 
w iadom ości o  z- glnionym  sąd ow i G b o  or. W ei her- 
tow i w C zortk ow ie  k tórego  ustanawia się k u ra to ten  
jjs ty n a  P  ysiażnitika w zyw a się a żeb y  staw .i aic 
przed  p o d  pi anym sądem  lub w :uny sp osóu  dał znać
0 so b ie . P o  dniu 15 giudn la  1922 sąd na p on ow n i 
w u .osek  orzekn ie  o s ta te czn ie  o  uznaniu za  zm arłego,

Sąd okr gow y  O ddział IV.
C zortk ów , dnia 12 maj i 1922, 7292
T. 8V 22/3, Sem ea Nantrcz.ak syn  W asyla , t .ro - 

zon y  w  Oujiti.Kach £6  lipca 1873, b y .y  ż o łn ie rz  austr 
95 puiku n ieeboty , brał u d z a ł  w w o jn ie  św ia tow e j i 
od  tego c z  su brak o  nim ja .ch ltotw ick w ia d om ości 
Gdy zatem  m o ż n i przy jąć że  zaistn ieją  warunki u- 
,ła w o w e g o  doinnieinania śm ierci w  m yśl ustaw y z 
d n a  31 m arca 1918 Nr. 128 dzup . za rzą d za  się ua 
w niosek M ;;rT Naturiracz postęp ow a n ie  ce lem  uznania 
.wymienionej o s o b y  za zrnarią U za azera o g ła s z a  się 
wezw anie, ażeby u lz le lo io  w ia d o m o ści o  zag in ion ym  
ą d o w , a lbo  p r. W  d ak vvi w  C zortiiow ie  k tórego 

:i.-.tanawia się kuraicrein . Sem ena N aturczaka w zyw a 
; ażeby  sta>vił Się p rzed  pod p isanym  Sądem
1 b w iimy sp o só b  dał znać o  sob ie . P o  dniu 1 lu te -  
ęo  19z3 sąd na p o n o w n y  w n iosek  orzek n ie  o s ta t e c z ­
nie o  uznaniu za zm arłego.

£ ą d  o k rę g o w y  O d d zia ł IV,
C zortk ów , dnia 24 czerw ca  1922. 7291
T. 30/22/3. T o m a sz  P oca  uj syn Jędrzeja  i W -  

k lorji liczący  o k o ło  50 lat z z ;w o d u  :s*robnik za­
m ieszkały w  W a rz e  z o g ło sze n ie m  cgóJnej m ob ilizacii 
w czasie  w o jn y  św ia tow e j w  sierpniu  191-1 o d s z e d ł do 
z ynnej sh iżby w o jsk o w e j, i.tórą pełn ił przy 10  pp. 
arm /i anstr. w  Przem yślu  w  tw ierdzy . O d czasu  o b lę -  
ten ia  tw ierd zy  p rzez  R osjan  w szelk i s łycn  o  nim ; a - 
in ą ł .  Sąd o k rę g o w y  w  S an oka  w zy w a  k a żd e g o  ktoby 
o  życiu  T o m a sza  P oca łu j 1 mi 5 jakąkolw iek  w ia d o ­
m ość, aby dat o  tem  zn ać S ą d ow i Ittb ku a :o r iw i  iii.- 
j b  cn e g o  a iw . dr. Ś ą c z c e  w Sanoku w  przeciągu  
sz śc u m ies 'ęcy . Jeżeli w  tym c z a s ie  sąd  nie o rzynu. 
żadnej w ia d o m o śc i o  ż y c  u T om a sza  P o .a łu ja  u. na gc 
na pon ow ny w n iosek  M arji z T c c z k ó w  P oca iu j za 
zm arłego , a je g o  ma że ń s tw o  z nią z iw c r te  za r o z ­
w iązane. K uratorem  n ie o b e c n e g o  i ob roń cą  w ęzła  
m a łżeń sk iego  m anuje się p. ad ar. dra Ś lączkę w  Sa­
noku.

Sąd o k rę g o w y  O d d zia ł Wk 
Sanok, dnia 8 m aja 1922. 7386

T . 81/22/3. M k oł^ i Barna syn śp. Stefana i Anny 
u rod zon y  27 w rześn  a 1895, za  m eszka y w O d rzech  - 
w ej, w  cza s ie  w o jn y  św ia to w e j w e  w rz ;śn lu  191 i 
w tąp ił p o  o g ło s z e ń  u drugiej m ob il za cj d o  cz y tft  ij 
stuźby w o jt k o w e j,  k tórą  { e ła i ł  pr y 14 B aonie s trz e l­
ców  p o ln ych , Jeden raz tylko 3  W ęg ier  n ad esła ł kart­
kę i o d  teg o  czasu  w szelk i śl »d o  nim zag in ą ł. ‘ ąd 
ok rę g o w y  w  Sanoku w zy w a  k a żd ego , k tob y  o życm  
M ikołaja Barny miał jakąkolw iek  w ia d o m o ś ć  aby da
0 tem znać sa d ow i w  przeciągu  sześciu  m iesięcy  od  
dnia og łoszen ia  teg o  w ezw an ia . Jeżeli w tym cza s ie  
sąd nie otrzym a żad nej w ia d o m o śc i o  ż y c  u M ikołaja  
Barny uzna g o  na p o n o w n y  wn osek A n d rze ja  B itn y  
za zm a rłego .

Sad o k rę g o w y  O d d z 'a ł IV.
Sanok, dnia 2 c ze rw ca  1922. 7295

T . 1378/20/7. W d rożen ie  p ostęp ow an ia  ce lem  u . 
znania za  zm arłego . Juliusz L e o p o ld  K rem m er syn Fi­
lipa i K attrzyn y ur 10 B tycrnia 1879 w  R osen b erg u  
w łaściciel dóbr, o fta tn lo  w  K icrnicy za ra ie :zk a ły  orał
1 dzia . w w o jn ie  jak o ż o łn ie rz  austr. p rzy  30 p. p. i 
w ed le  p rzep row a d zon y ch  d o c h o d z ę -  d osta ł się w  cza ­
sie upadku P rzem yS a w marcu 1915 d o  n iew oli ro ­
sy jsk ie j i tam p rze b y w a ł ostatn io  w  J en k ow o  g u b . 
J ck ateryn osław sk ie j skąd przesła ł o  s o b ie  ostatnią  
w ia d om ość 30 s tyczn ia  1917. O d te g o  c z a s u  w sze ik : 
jłu ch  o  nim zagin ą ł. W e d le  za w iad om ien ia  austr. 
C ze rw o n e g o  K rzyża  z  r. 1918 m iał um rzeć w  r. 1 9 17 
w szpitalu  w o jsk ow y m  na U krainie. M ożna zatem  
Dr<yjąć, iż za jd ą  warunki u sta w o w e g o  dom niem ania 
śm ie ci p o  m yśli §  24 1. 2 u: c . w zgl. ust. z  31/3. 
1918 Nr. 128 d zpp . W o b e c  te g o  na w n iosek  Barbary 
K rentm erw drażajsię p ostę p o w a n ie  celem uznania  w ym ie- 
lio n e j o s o h y  ya zraarią. W ia d o m o śc i o  ^agin icnym  
nałeż.y u d zie lić  są d o w i. Z a g in io n e g o  w zy w a  sic idv

ię jaw ił p rzed  p o d p s a n y m  sądem  o  ile  >yje lub v 
inny s p o s ó b  dał zn a ć o  so b ie . p o  dnin 23 paź Szie ni- 
ka 1.921 je in ą jr  me p ręd ze  J?k w  6 m iesięcy  ocl dn i; 
og łoszen ia  te g o  zarządzen ia  w  g a z e c ie  u r c ę d o w : 
sąd  na p on ow n y  w niosek  w yda  o s ia te cz n i o r z  - 
czen ie .

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y  O dd zia ł VII.
L w ó w , dnia 9 kw ietnia 1921. 7272
T . 170/22/6. W d rożen ie  p o s tę p o w a n ia  c?Ism  u 

znania za  zm a rłego . Ignacy A lo jzy  2. im Filip sy :• 
EJyrarda I T e re sy  ur. 1 styczn ia  1882 w  Z im n ej w o ­
d z ie  osta tn io  tam że zam ieszk a ły  b ra ł u dzia ł w  w o j.iif  
ja k o  ź o łn ie tz  au*tr. przv 90 pp, i w e d le  p rz e p ro w a ­

dzonych  d och od zeń  brat u d : ia l w boju  pod  Buskiem 
? r. 1914 1 w o w c -a s  zaginą!. M ożn a  .a iem  pr..y jąć :* 

cż jdą  warunki u sta w ow eg o  dc mnie mani a śmie<c. p o . 
ayśL §  24 uc. w zgl. ust, z 31 marca 1818 Nr. 12S 
Izpp. W ol.iE ' t -g o  na wn osek  W a ler j1 Filip zarządza  
ię p o s tę p o w i d c ceiem  uznania w ym ien ionej o so b y  
a z ir r t ia . Z ag in ion ego  w zy w a  się aby sir j ,w l' przed 

sod jjjst : yci -ą em o  i ! -  żyje lub w inny s p o s ó b  dał 
uać o s o i i e .  P o  dniu 9 grudnia 1922 w zględn ie  w 6 
■ icsięey  o d  dr.ia o g lo iz C  iu teg o  zarządzen ia  w G a­

zecie  u zęJ o  Wej sąd na ponow ny w niosek  w /d a  osta­
teczne o. .e rz e n  e.

Sąu ok ręg , cy w , O dd zia ł VII.
L w -'- '., dnia 9 c z e r w ca  1922. 7270

L. cz. T. IV. 51/21. 5. W d rożen ie  postępow ania celem  
uznania za zm arłego. Józef M icek, urodzony 3 grudnia 
1886 w Janikow icach , jjowoJany w czasie m obilizacji 
w  roku 1914 d o  służby w o jsk ow ej przy 57 p. p., zaginą! 
na froncie rosyjskim  w czasie waJk pod Lublinem w e 
wrześniu 1914 r. bez  śladu. G dy zatem przy jąć należy, 
że  zachodzi u staw ow e dom niem anie z §. 24. ust. cyw ., 
przeto w draża  się na prośbę Anieli M icek postępow ania 
celem  uznania za zm arłego. W y d a je  się przeto ogóm e 
w ezw anie, aby udzielono Sadow i lub kuratorow i panu 
Dr. Julianowi Kryplew skiem u, adw okatow i w T arn o­
wie, k tórego ustanawia się obrońcą  w ęzia  m ałżeńskie­
go, w iadom ości o  p o w y ż  w ym ienionym . Józefa  Micka 
w zy w a  się. aby przed niżej wymieniem ym Sądem  sta­
wił się. lub w inny sposób uwiadom ił o  sw em  ży c j®  
Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 30. lutego 
1923 r. rozstrzygnie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
T arnów , dnia 25. stycznia 1922. 7339 1— 3
I. IV. 144/20. W d rożen ie  postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Franciszek Spinda. ur. w roku 1885 
w Ł ęce  Siedleckiej, pow ołan y  do służby w o jsk ow ej w 
sierpniu 19)4 r. d o  służby w ojsk ow ej p rzy  32 p. obr. 
kraj., dostał się w  grudniu 1914 do niew oli rosyjskiej, 
gdzie za ch orow a ł i został oddany dc szpitala P etro- 
p a w łow sk iego . skad żona iego  otrzym ała przed 5 laty 
ostatnia karcke zaw M dam jaiaca. że w tym  szpitalu 
przebyw a  —- poczem  żadnej w iecej w iadom ości o  nim 
nie by ło . G dy zatem  przy jąć należy, że zachodzi usta­
w ow e  dom niem anie śmierci, p iz e to  w draża się na pro­
śbę H onoraty Spinda postęj>owania celem  uznania za 
zm arłego. W y d a je  sie przeto  ogóln e  w ezw an ie , abu u- 
dzielono Sądow i lub kuratorow i panu K azim ierzów ! 
M unkow i. adw, w T arnow ie, k tórego  ustanawia się za­
razem obroń ca  w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ości o  po­
w y ż  w ym ienionym  —  Franciszka Spindę w zy w a  się, 
aby  przed niżei w ym ienionym  Sądem  staw ił się, lub 
w  inny’ sposób  uw iadom ił o  sw em  życiu. Sąd tutejszy 
na ponow na prośbę jm> dniu 20. lutego 1923 r  rozstrzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego —  zm arłą.

Sąd o k r ę g o w " O ddział IV.
T arn ów , dnia 8. sierpnia 1-921. 7340 1— 3

KONKURSY. i
S tosow n ie  do postanow ień  par. 7. i 8. ustaw y z 5  

października 1906, Dz. U. Kr, Nr. 348. T y m czasow y  
Z arząd Rady' P ow ia tow ej w Podhajcach  ogłasza  kon­
kurs na dw ie posady lekarzy  ok ręgow ych , p ierw sza 
z siedzibą w  P odhajcach , do której należą 47 gmin da­
w n eg o  okręgu są d ow ego  podhajeckiego, a druga z sie­
dzibą w  KotiiHcach, d o  której należą 17 gmin daw nego 
okręgu  są d ow ego  w  W iśniow czyiku. Dla posad tych są 
ustanow ione: a'. P o b o ry  XII. stopnia s łu żb ow ego  urzęd­
n ik ów  pań stw ow ych , które po 3 latach siużby w zra ­
stają d o  XI., a po 6 latach d o  X . stopnia s łu żbow ego  
w raz z w szystkienii dodatkam i drożyźm anem i, jakie 
obecn ie  są w ypłacane, tudzież w  przyszłości bęcą  p rzy ­
znaw ane . urzędnikom pań stw ow ym  tych  stopni służbo- 
wytch. b ) R ycza łt na podróże u rzędow e w  rocznej k w o ­
cie 20.000 ntk. i c )  R y cza łt na m aterja ły  pisarskie, druki 
u rzędow e i porta rocznie 1.500 mk. C h cą cy  uzyskać jed ­
ną z  tych  posad muszą op rócz  dostatecznej iizycznei 
zdatności posiadać następ ifące  w arunki: I) O b y w a te l­
stw a polskiego. 2) D yplom  doktora m ed ycyn y , upraw ­
n iający  d o  w ykonania praktyki lekarskiej w  R zeczy p o ­
spolitej Polskiej. 3) N ieskazitelny charakter. 4) Znajo­
m ość język a  pań stw ow ego. 5) P raktykę najmniej dw u­
letnią w  zaw od zie  lekarskim. 6) N ieprzekroczony wiek 
lat 40. P ierw szeń stw o  mają ci kandydaci, k tórzy  w y ­
każą się dwuletnią służbą w  szpitalu pow szechnym , po 
uzyskaniu dyplom u doktorsk iego albo egzam inem  flzy- 
kackim . Podania należycie instruowane należy w nos.ć 
d o  T y m cz a so w e g o  Zarządu R a d y  P ow ia tow ej w Pod- 
hajcach. Term in wmoszenia podań k oń czy  się dnia 33 
sierpnia 1922.

T ym czaisow y Zarząd R ady  p ow ia tow ej w  Podhajcach .
P odhajce, dnia 19. lipca 1922. 7287 1— 3

[ R<S 2M&JT1Ś O B W IB S Ź C S E M l*.

P rez . 24050/22. O bw ieszczen ie . Sad apelacy jny w e 
L w ow ie  og ła sza ,- że  Emil W itk iew icz  notarjusz w  Ole- 
sku, przeniesiony d o  Sanoka, dnia 9. lipca 1922 urzę­
dow a n ie  w  Sanoku obejm uje.

L w ó w , dnia 8. lipca 1922. 7256 1 - 3
C « . Ia 571/22/1, Edykt. Strona p ow od ow a  M ichai 

T om k ów  w  H oszowiC w niosła  skargę przeciw  stronie 
pozw anej M ichał Iw anyk w  H ossow czyk u  o r>. 20 doi. 
amer. d o  L. cz. Cgta 571/22. Audjencja do ustnej roz­
p raw y  zosią ja  w jrznaczona na 16. sierpnia 1922 godz. 
12 w  pał. w  tym sądzie biuro NT. 34. sala rozpraw  Nr. 
P on iew aż m iejsce pobytu  strony pozw anej jest nieznane, 
ustanawia się Dr. SpiegUu ądw , w ^LtnoŁ-n Ui:5a-vj*M.
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k tóry  ją b ę a jje  zastępow a) na jej k oszt i n iebezp ieczaó-r 
'sfrwo dotąd, dopóki ona s a m  się nie staw i i nie u stano-' 
w i pełnom ocnika.

Sąd ok ręgow y . Oddział l / a .  ■
Sanok, dnia 10. iipca i iii?-. 7361
C. II. 324/22. Edykt. Strona p ow od ow a  Mikołaj Ku-

cy j syn  Jurka w Zaw oju  •.•.•niosła skargę przeciw  stro­
nie pozw anej ii ryci o-w i Kuryj i tow . z Buką o  uznanie 
prawa w łasności i dopuszczenie do współposiadania. 
Audiencja do ustnej rozp raw y została w yzn aczon a  na 
IS. sierpnia 1922 godz. przedpol. w  tym  sadzie... biuro
nr. 7. P on iew aż m iejsce pobytu strony pozw anej jest

.nieznane, ustanawia się p. W ład ysław a  Sm ólskiego, ad­
w okata  w B aligrodzie kuratorem , który ią będzie za­
stęp ow a! na iej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sam o się nie staw i i nie ustanowi pełnom o­
cnika.

Sąd pow ia tow y , O ddział II 
Baligród, dnia 30. czerw ca  1922. 72991
Liczba czynności. C. f. 320/22; Edykt. P rzeciw  Pa- 

wtiuie M ileszcuk % dom u Szum. k tórej m iejsce p obytu ] 
jest nieznane, w niesionym  został do sadu p ow ia to w e g o .
w P od w etoczysR acb  przez Józefa Szuma pozew
znanie praw a w iasnosci d o  obe jścia  i gruntu w Za1:1e- : 
szów ce . Na podstaw ie pozw u  w y zn a czon o  audjencic d o i 
ustnej rozpraw y w  tutejszym  Sądzie na dzień 1. ••• ••>'.- ! 
śhia 1922, gd.zinę 8. rano. Celem strzeżenia prav. •’ ;- { 

•wliny M ileszczuk z domu Szum  ustanawia się adw okata ] 
dra Filipa Auerbacha w P od w ofoczysk a ch . T enże kura 
tor zastep yw ać bedzie P aw linę M ileszczuk z domu 
Szum w rz e c z o n y  spraw ie na iej koszt i n iebezpie­
czeństw o, dopóki ona w Sądzie się nie głosi, lub peł­
nom ocnika nie zamianuje.

/ Sad oow ia tow y . O ddział 5..
P od w o łoczy sk a , 11. Iipca 1922. 7303 1— 3
L iczba  czynn ości C. I. 245/22. P rzeciw  M arji z Ko- 

zijów  Huryn, której m iejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym  zostaf do sadu p ow ia tow eg o  w  P od w o io - 
czyskach  przez B ogusław ę D ługołęcką pozew  o  uzna­
nie w łasności i intabulację n ieruchom ości. Na podstaw ie 
pozw u  w y zn a czon o  audiencję do ustnej rozp raw y  w tu­
tejszym  Sądzie na dzień 1. w rześnia 1922, god z. 9. rano. 
Celem  strzeżenia praw  Marji z K ozijów  Huryn ustana­
w ia się pana adw okata dra T eod ora  Mantla w  P od w o- 
łoczyśk ach  kuratorem . T enże kurator zastęp yw a ć bę­
dzie M arję z K ozijów  Huryn w rzeczonej spraw ie na je] 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w  sądzie nie 
zg łosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow ia tow y , O ddział f.
P od w o łoczy sk a , dnia II. Iipca 1922. 7304 1—3

Cg. L. 217/22. 1. Strona p ow od ow a  Jędrzej. G ocał 
.z M iedzy czerw ienn ego wniosła skargę przeciw  stronie 
pozw anej Janowi Ł u szczkow i, o  9 0 -d olarów  am er. do L. 
e zy n n .. C g. I. 217/22. Audiencja d o  ustnej rozp raw y  zo­
stała w yzn aczon a  na 3. października 1922, 12. godz.
przedpoł. w  tym  sądzie, biuro Nr. 97. P on iew aż miejsce 
pobytu  strony pozw anej jest nieznane, ustanawia się ad­
wokata dra Zarneck iego w  N ow ym  Sączu kuratorem , 
k tóry  ją będzie zastęp ow ał na jej koszt i n iebezpieczeń ­
stw o  dotąd, dopóki ona sama się nie jaw i i nie ustanowi 
pełnom ocnika.

Sąd ok ręg ow y , O ddział 1.
N ow y  Sącz, dnia 26. czerw ca  1922. 7342

L.. cz. Nr. IV. 8/2/22. U stanow ienie kuratora w po­
stępowaniu licytacyjnein . W  spraw ie Salom ona L eiby 
Feigera przeciw  maf. O łenie i Hąfii B erbenyczukom  za ­
stąpionym  przez opiekuna P etra  Berbenuczuka Twana 
o  142 kor. zpn. nie m ogła  b y ć  opiece  zobow iązan ych  d o ­
ręczona tus. uchw ała z dnia 20. Iipca 1922 Nr. IV, 8/I./22 
poniew aż m iejsce pobytu  tejże jest nieznane. Celem  
strzeżenia praw zobow iązan ych  ustanawia się kurato­

r e m  Kazimierza N iniow skiego. sekretarza gm innego z 
Kosm acza, kuratorem , k tórem y zarządza się doręczen ie 
pow ołanej ruch w a ły , jak i uchw ał w  p ow yższem p ostęp o- 
wąntu w y d a ć  się m ających . T enże kurator zaśtęp yw ać 
będzie n ieobecnego  tak długo, dopóki tenże w  Sądzie się 
nie zgłosi, w zględnie jak długo tegoż, zastępstw o bfedzie 
pefrzebnem .

Sad p ow ia tow y . O ddział IV.
Jabłóhów . dnia 20 Iipca 1922/ 7363

| I
Firm. 580. Rg. B. I. 197. Zm iany d otyczące  firm y 

już w pisanej. D o rejestru w pisano dnia 15. kwietnia 
1922. Siedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: Pezet,
p ow szechn e zakłady budow lane, spółka akcyjna. Zm ia­
ny: od w oła n o  prokurę, udzieloną Józefow i Słońskiem u.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia II. kwietnia 1922. 6774
Firm. 507/22. Rg. B. 4. Z ap rotokołow an ie  firmy. D o 

rejestru han dlow ego Oddział Rg. w pisano dnia 24. czer ­
w ca 1922: Brzm ienie firm y: Ziemski Bank K redytow y, 
T ow a rz y stw o  akcyjne w e L w ow ie , E kspozytura w Z a­
kopanem. M iejsce siedziby g łów n e j: L w ó w , siedziba 
ekspozytu ry : Zakopane. Przedm iot przedsięb iorstw a :
Przedm iotem  Przedsiębiorstw a jest: U udzielać na hi­
potekę nieruchom ości zapisanych w  księgach  grunto- 

■ w ycłi w obrębie obszaru  określonego w  par. 2. p oż y ­
czek  długo lub krótkoterm inow ych  w  g o tów ce  lub w 
m ających się w y d a w a ć listach zastaw nych. 2) N abyw ać 

.w ierzy teln ości, w obręb ie  obszaru określonego w par. 2. 
'tabularnie ripotekow ane. um aw iać się z dłużnikiem o 
ich spłatę lub ponow nie je p ozb y w a ć. 3) W y d a w a ć listy 
zastaw ne na podstaw ie interesów  pod 1) i 2) w ym ien io­
nych, do łącznej w y sok ości k w ot, które dłużnicy hi­
poteczn i i  tych  in teresów  Towarzystwu są dłużni. Li­

sty te w ydaw ane b y ć  m ogą z oznaczeniem  spłaty w *
pew nym  terminie lub po w ylosow aniu . 4) P rzep row a ­
dzać na podstawie upoważnienia w ładz państw ow ych  
isarcejacje j>osiadk>śd ziem skich, bądź na w łasny rachu- . 
nek .i par. 5. iit. c.) bądź spo&obćnj kom isow ym  w mysi 
zasad reiorm y rolnej uchw alonych  przez Sejm dnia 10. ■ 
Iipca 1919. oraz w m ysi przyszłych  ustaw i rozporzą- j 
dzeń. jakie w tej spraw ie zostaną w ydane. Kapitał. 1 o- • 
w arzystw a  używ any będzie przew ażnie do interesów  j 
w yżw ym ien ionych . 5) U dzielać pożyczek  pow iatom , j 
gminom i Innym osobom  praw nym , upow ażnionym  do j 
pobierania dodatków  d o  podatków  lob tez w urodzę c e - ) 
sji n abyw ać w ierzyteln ości osó.o trzecich do pow iatów , 
gmin i innych osób  praw nych , upow ażnionych  do po­
bierania dodatków  do pod agtów . a to bez różnicy, czy  
kapitał takich w ierzytelności ma być um orzony doraź­
nie, c z y  też w ratach am ortyzacy jn ych  Sposób  udziela­
nia tych p ożyczek  będzie ustalony osobnym  regulami­
nem podlegającym  zatw ierdzeniu rządow em u. 6) Eskon- 
tow ać i resskontow ać w eksle zdatne do obrotu banko­
w ego, op iew ające na walutę ustaw ow ą, z terminem 
płatności nie przekraczającym  sześciu  m iesięcy. W eksle 
te muszą być zaopatrzone w podpisy przynajm niej 
dw óch  osób , uznanych za  w ypłacalne. Do eskontow ania 
weksli m ogą b y ć  użyte każdocześnte — rozporządzacie  
zapasy k asow e do m akśyoiaintj w ysok ości 2/3. 7)
P rzy jm ow a ć dom icy ł o  w anie weksli oraz inkasowanie 
ich na rachunek osób  trzecich . 8) E skontow ać w łasne li­
sty zastaw ne, polskie papiery państw ow e i inne papie­
ry w artościow e, m ające papilarne bezp ieczeń stw o, oraz 
ich kupony. 9) D aw ać najdalej w sześć m iesięcy zw ro ­
tne zaliczki na w łasne listy zastaw ne, polskie papiery 
pań stw ow e i inne papiery w artościow e, m ające pupilar- 
tis bezp ieczeń stw o, a to dc w y sok ośc i 75 proc. w arto­
ści kursow ej, 10) K upow ać i sprzedaw ać w łasne listy 
zastaw ne, polskie papiery państw ow e i inne w alory, 
m ające pupilarnc bezp ieczeństw o. 11) Z a jm ow ać się w 
sposób  k om isow y kupnem i sprzedażą papierów  w ar- 
tościow y ch . które, podług każdocześnie obow iązu jących  
Przepisów  m ogą b y ć  nabyw ane lub przyjm ow ane w 
lom bard przez Kasy oszczędn ości, za petnem pok ry-' 
ciem w artości bez rów n oczesnego  kredytow ania. 1.2) 
P rzy jm ow a ć w przechow anie papiery w artościow e , 
drogie kruszec i inne k osztow ności. 13) L ok ow a ć rozpo- 
rządzaine fundusze na krótkie term iny w  p ocztow e j Ka 
sie oszczędn ości lub w innych akredytow anych  insty­
tucjach finansow ych. 14) P rzep row a d za ć interes rachun­
ku bież. w ten sposób , że strony będa m og ły  w drodze 
przekazyw an ia  rozporządzać gotow em  sw em  mieniem, 
um ieszczonem  na koncie, aż d o  jeg o  w yczerpania, zaś 
przy kontach, m ających  za podkład papiery pupiiarne, 
aż do w ysok ości 75 proc. ich w artości kursow ei. 15) 
P rzy jm o w a ć do fruktyfikacji gotów ką  za prostem  k red y- 
dytow ąńiem  ną konto w księgach, za ksittżeczkam i w-kła- 
dkÓWcnii, których  jiierw sza w kładka nie m oże . w yn osić 
mniej niż 100, kor, lub sto jednostek pieniężnych o b o ­
w iązującej w aluty polskiej, iub za oprocentowanem .i a- 
sygnatam i kasow em i, opiewającemu conajm niej na 100 
kor. lub 100 jednostek pieniężnych obow iązu jącej w aluty 
polskiej. Form ularz książeczek w k ład k ow ych  i asyg- 
nat kasow ych  podlega za tw ierdzen iu ' w ład zy  państw o­
wej. Ogólna suma będących  w  obiegu książeczek w k ła ­
dk ow ych  i asy.gnaf k a sow ych  nie m oże przekraczać 
trzykrotnej w y sok ośc i w p łacan ego  kapitału akcyjnego. 
16) Zakładać i popierać dla kredytu d robn ego S tow a ­
rzyszenia za rob k ow e  i gospod arcze  po m yśli ustaw y 
z 9. kwietnia 1873 L. 70 Dz. u. p. oraz Spółki z ogr 
odp. po myśli ust. z 6. m arca 1906 L. 5S. dz. u, p. 17) 
K upow ać i sprzedaw ać to w a ry  i produkty surow e 
w szelk iego  rodzaju, tudzież za liczk ow ać je na rachunek 
w łasny lub osób  trzecich. Innymi interesami, nie w ch o ­
dzącym i ,w statutow y zakres działania Banku, T o w a ­
rzy stw o  za jm ow ać sic nie m oże. W  szczególności w y ­
jęte są z zakresu działania Banku: a) A kceptow anie
w eksli i udzielanie kredytów ' in blanco, b) Spekulacyjne 
interesy g ie łd ow e w szelk iego rodzaju. ,c) Spekulacyjne 
nabyw anie i sprzedaw anie gruntów  i realności. Nieru­
chom ości w oln o B ankow i n abyw ać ty lko dla pom iesz­
czenia w łasnych  lokali, dla trw ałej lokacji funduszu e- 
inerytalnego urzędników  Banku, dla uchronienia się od 
strat w  w ypadkach  egzekucji im m obilarnej na nieru­
chom ościach  przez Bank obciążon ych , w reszcie  dla par­
celacji w m yśl par. 4. lit. 4. jeśli parcelacja kom isow a 
albo w ca le  nic albo tyko z znacznem i trudnościami lub 
ze szkodą interesu jest m ożliw a. W  obydw u  ostatnich 
w ypadkach  n ieruchom ość nabyta winna b y ć  m ożliw ie 
ry ch ło  znow u sprzedana lub rozparcelow ana. W y so k o ść  
kapitału za k ła d ow eg o  210.000.000 mk. W y so k o ś ć  poje­
dynczych  akcji: 750.000 sztuk w artości nom inalnej po 
280 mk. C złonk ow ie  zarządu: Dr. Maksymilian Liptay, 
Dr. Ernest Adam. Dr. Zdzisław' Próchnicki i Józef Ra- 
doszow ski. zastęp cy  d y rek torów : Benjamin Kriss. Ro­
man Zaborski, H enryk T en czyn . W ła d ys ła w  Starkie- 
w icz , Zygm unt Bieżeński. Franciszek W rześn iow sk i. Ka­
zim ierz P iątkow ski, Marian Siennicki, zaś prokurzysta- 
mi Centrali: W ładysław  M ossakow ski. Rom an O rłoś,
Antoni O ałusza, M ichał K ozakiew icz, Leon  Zahler, Dr. 
Zygm unt Skow roński. Józef PreChitkO, Rudolf Lang i Dr. 
Stefan Uhma. P rokurzyści dla E kspozytury w  Zakopa­
nem: Dr. Stefan G óra z Zakopanego, jako kierow nik 
ekspozytu ry  i Tadeusz S iem ianow ski jako pełnom ocnik 
ekspozytury. Stosunki praw ne T o w a rz y stw a : a) statut 
T ow a rzy stw a  zatw ierdzony  reskryptem  M inisterstwa 
spraw  w ew n .z 19. grudnia 1909 L. 39835: b ) czas trw a­
nia; n ieogran iczony : c) do podpisyw ania firm y dla eks­
pozytu ry  w Zakopanem  uprąw.nieui sa: Dr. Ernest Adam 
Dr. M aksymilian L iptay. Dr. Zdzisław' Próchnicki, Jó­
zef R adoszew sk i. d y rek torow ie  Centrali, Zygm unt B ie­
żeński i Edw ard P liszew ski. dyrek torow ie  Oddziału 
K rakow skiego, oraz Dr. Stefan G óra, kierow nik ekspo­
zy tu ry  w Zakopanem  i T adeusz Siem ianow ski, pełno­
m ocnik ekspozytury. ;w ZĄkopanejm, a to jk tea .sposób,

żc dw ie z pom iędzy upraw nionych osób  w yżw ym icru o- 
nych. um ieszczą sw oje podpisy kum ulatywnie, ^pod itr* 
mą: „Ziem ski Bank K redytow y. T ow . akc. w e L w ow ie , 
ekspozytura w- Zakopanem ", dl pgioszem u w G azecie 
L w ow sk ie j1', oraz sw iizióiiniihaćli przez Radę zaw iadow - 
czą ozn aczon ych . *

Sad ok ręg ow y  jako handlow y. G adzia! IV.
N ow y Bacz. dnia 25. czerw ca  1922, 6503
Firm. 1676/21, Stow . VII. 250. W pis tirm y spółdziel­

ni. Do rejestru wpisano dnia 30, stycznia 1922. Siedziba 
firm y: D rozd ow ice . pow . G ródek Jagielloński. B rzm ie­
nie iirm y. H ospodarsiko-spożyw cza spitka „Selanska 
Kram nycia". kooperatyw a  z obm. porirkoju w D rozdo- 
w yczacji, powiat Hor odek jahajlońskij. Przedm iot przed­
sięb iorstw a: D ziałalność spółdzielni ograniczona w y ­
łącznie d o  człon k ów , a przedm iotem  jej je s t : a) prow a ­
dzenie dla sw iłch  człon k ów  handlu środkami sp o ż y w ­
czym i, artykułam i pierw szej potrzeby, niealkoholow ym i 
napojami, przedm iotam i dla d om ow ego  użytku i rolnego 
gospodarstw a ! dla rzem iosła i przem ys.u, gosp od a rczy ­
mi produktami, jak zboże, byd ło , mleko, skóry i urzą­
dzenie m agazynów  tych tow arów , b) przetw arzanie 
produktów  sw oich  członków  sposobem  przem ysłow ym  
i fabryczn ym , c i  nabyw anie i utrzymanie na składzie 
gospod arczych  narzędzi i oddaw anie ich do użytku w 
gospodarstw ie w drodze najmu w yłączn ie  sw ym  cz łon ­
kom , d) kupno i dzierżaw a ziemi i budynków  dla sw ych  
cz łon k ów , e) przyjm ow anie zam ów ień na w ykon yw anie  
siłami sw ych  członków  robót budow lanych , rolnych , la- 
sow ych . majstorskich, rebanla d rzew c i przew ozu  rze­
cz y  i tow a rów , f) przyjm ow anie kapitałów  do obrotu za 
um ów ionym  procentem , g) udzielanie sw ym  członkom  
tanich i dostępnych  p oż y czek  celem  podniesienia ich go­
spodarstw a tub przem ysłu, h) Celem rozw oju  i z jedn y­
wania sobie człon k ów  zachęcanie do ośw iaty  i nauki 
w zbudzenie zam iłow ania do oszczędn ości i pracy, pou­
czanie cz łon k ów  w e w szelkich spraw ach ośw iaty , kul­
tury i gospodarstw a przez zakładanie kursów  gospod ar­
czych . dem onstracji amatorskich produkcji siłami sw ych  
cz łon k ów  i p rzy  p om ocy  instruktorów  i lustratorów . 
U dział członka w ynosi 1000 mk., z cze g o  p ołow a pfatńą 
jest przy  przystąpieniu d o  spółdzielni, a reszta w  ciągu ■• 
roku ob rotow eg o . K ażdy członek  m oże m ieć w ięcej u- 
działów . Czas trwania n ieogran iczony Zarząd spółki 
składa się z trzech człon k ów  | dwu Zastępców . C złon ­
kami zarządu w yb ra n o ; M idiajfa Honczana. Iwana H a-' 
siaka i łlka Karaiinkę. zaś ich zastępcam i: V /asy  la Ha- 
siuka i Ny-kołe Diłaja rolników w D rozd ow icach . .C z ło n - ' 
kow ie  odpow iadają  udziałam i, a nadto kwota, rów nającą 
Sie dw ukrotnej w y sok ośc i zdek larow anych  udziałów... 
O głoszenia spółdzielni pom ieszczane będą w  każdora­
zow ym  organie T ow a rzy stw a  K rajow yj Sojuz rew izy j­
ny) ruskich stow arzyszeń  hospodarskich, p oży czk ow y ch  
i-p ro m y s ło w y o łK w e  L w o w ie , jakiego orga^ftlT ;
bećnie ■Dlospodarsho kooperntyw nyj ezasopys" We 'L w o ­
w ie. P od pis firm y pod brzm ieniem  firm y dw ai cz łon k o­
wie zarządu położą łącznie sw oie  podpisy. Spółdzielnia
ma rade nadzorcza składającą sie z 7 ćzłon k ów . P rze ­
pisy o likw idacji zgodne z uęiawą o  spółdzielniach.

■ Sad o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ó w . dnia 27. stycznia 1922. 6591
Firm. 92/21. S tow . III.— 1. Zm iany d otyczące  iirm y

już wpisanej. Brzm ienie: Spotka oszczędn ości i p oż y ­
czek stow arzyszen ie  zarejestrow ane z n ieograniczoną- 
poręką w N ienaszow ie, w pisano w rejestrze następujące 
zm iany: C złonek D yrekcji ks. Stanisław  Ptaszkow ski
ustąpił, w m iejsce jego w ybrano  W alen tego Smutka.

„ Sąd ok ręg ow y , O ddział IV.
Jasło, dnia 14. stycznia 1922. 6760
Firm. 189 22. Rg. A. 232. W pis do rejestru handlow e­

go firm y spólkow ej. D o rejestru oddział A . w pisano: 
Siedziba firm y: Tarnopol. Brzm ienie firm y: Dorn han­
d low y . Bukow ski, Palichleb i W yszyńsk i w  Tarnopolu. 
Przedm iot przedsięb iorstw a : Handoi towaram i w zakres; 
tego przedsięb iorstw a w ch odzącym i. Form a spółki ja­
wna od 28. stycznia 1922. Spóln icy  osobiście od p ow ie ­
dzialni: Jan Bukow ski w  .M akocicach. pow iat Mie­
ch ów , w o je w ó d ztw o  'K ielce, Józef Palichleb w T arn opo­
lu i Zygm unt W yszyńsk i, w spółd zierżaw ca  kopalni w ę ­
gla „A lw ina “  1. w  S osnow cu . D o zastępstw a istnieją­
ce g o  zakładu g łów n eg o  sa uprawnieni p ow y ż  w y m ie ­
nieni spóln icy  oddzielnie. Podpis firm y: P od stampilją 
firm ow ą rtodpis któregokolw iekbądź spólnfka. Dzień 
Wpisu 5. maja 1922.

Sąd o k rę g o w y  jako -h a n d low y !. O ddział II. 
Tarnopol, dnia 3. maja 1922. 6698
Firm. 146/22. R g. A. 221. W p is cki rejestru handlo­

w eg o  firm y pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. w pi­
sano: S iedziba firm y : Skałat. Brzm ienie firm y : handel 
zbożem  Fferseha Kiwetza w  Skalacie. P rzedm iot przed- _ 
sięb iorstw a: handel zbożem . W łaścicie l firm y: H e rsch ' 
K iwetz, kupiec w  Skałacie. Dzień wpisu 23. m arca 1922.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział U. 
Tarnopol, dnia 22. mairca J922. 5159
Firm. 403. Rg. C. VI. 109. W pis firm y spółk ow ej. 

.Do rejestru w pisano dnia 20. maja 1922. Brzm ienie tli­
m y : Zakłady p rzem y słow e D ornów , spółka z ogr. odp. 
Siedziba firm y: L w ów . P rzed m iot przedsiębiorstw a: 
zakładanie i prow adzenie przem ysłu drzew nego, m ły­
narskiego i innych przem y słów . W y so k o ść  kapitału za­
k ła d ow ego  2,()00.000 mk., z  tego w p łacon o 500.000 mk. 
Nazwiska za w ia d o w có w : Herman Rapp, wi. realności 
we L w ow ie , Baruch B roinberg w Kamionce Strum., 
Schuiim Rosen w e L w ow ie , M ajer Bursztyn w e L w ow ie , 
dr. M au rycy  Rosenbaum  w e L w ow ie  i zastępca zaw ia­
d o w cy  Ilire Koh 1 w Kamionce Strum. Stosunki pra­
wne spółki; spółka opiera się na kontrakcie spółki, 
zdziałanym  w e form ie aktu notarialnego z daty L w ów .
2. m arca 1922. 1. rep. 17.907. C zas trwania nieograni­
czon y . Uprawnieni do zastępstw a za w ia d ow cy . Podpis 
firnty. uskutecznia, się w; ten  sposób , ż e  pod \xrzmiciń£SĄ
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firm y podpisują się ."i za w ia d ow cy , albo 2 zaw iadow cy  
i zastępca, a m ianow icie za w ia d ow ca  Sdfulun Rosen, 
lub zastępca Hue Kolii łącznie z Hermanem R sppen. 
luli Baruehrrm Brom bergerr. i M ajerem  Hursitsiijom. 
luli d i. M aurycym  Rosenbaum em .

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów ., .-irtia 12. maja 1922 1)709
Firm. 4.18. Rg. C. V I; 121. W-pir, firm y io ó lk o w e j. 

D o  rejestru wpisano dnia 24. maja 1922. S iedziba Iłrm y: 
l.w u w . Brzmienie f ir m y  T ow a rz y s tw o  naukow e dla 
badania i eksploatacji w ynalazków  inż. Franciszka R v - 

>ciinow skiego, spółka r ogr odp ow . Stosunki orąw ne 
sp ó łk i: spółka opiera sie na kontrakcie zdziałanym  we 
'form ie aktu notarialnego z daty L w ów . 15 sierpnia 
192J. 1. rep. 43278. C zas trwania n ieograniczony. P rzed- 
'raiot przedsięb iorstw a: Badam c w yn alazków  biz.
Franciszka R yclm ow sk iego  i naukow e opracow an ie 
tych  badań. Do wykonania tego oclu bodzie T o  w a r zv  - 
s tw o  żądało prze./ pozyskanie do w sp ółp racy  facho­
w ych  sit naukow ych  i badania, oraz opracow yw an ia  
'w ynalazków  inż. F rj nciszka R yabn ow sk jego  sil ood 
w zględem  nasuw ających  sic 'zagadnień teoretycznych  
p rzez przedstaw icieli nauki fizyki, b ) pod w zględem  za­
stosow ania p ow y ższy ch  w yn alazków  w lecznictw ie 
przez przedstaw icieli naukow ych  nauk m edycznych , 
nu-komec c ) pod w zględem  zastosow ania tychże w yn a ­
lazków  w przem yśle przez przedstaw icieli nauk te­
chnologicznych  i przem ysłu : 2) w ydaw an ie  drukiem

' w yn ik ów  badań p o w y ż sz y ch ; 3) spełnianie w szelkich  
czynu ośli t zdążających  rio przygotow an ia  t prakty­
czn ego  zastosow ania w yn alazk ów  inż. Franciszka Rv- 
t.hnow sldcgo. a to przez daw anie in icja tyw y d o  zakta- 

. dania przedsiębiorstw  i spółek , m ających  ua celu zu żyt­
kow anie tych w yn alazk ów : 4) nkspioatacia w yn alaz­
ków  inż Franciszka R ych n ow sk icg o  przez zakładanie 
i prow adzen ie przedsiębiorstw , m aiacych  na celu prak­
tyczne zużytkow anie tychże w yn alazk ów  w e w szelkich  
kierunkach, w  jakich ty lk o  zastosow anie tvcb w yna 
lazków  okaże sic ninżiiwern. W y so k o ść  kapitału za­
k ła d ow ego  w ynosi 465.000 mp. w ca łości w p łacon y 

.Zarząd spółki spoczyw a  w roku trzech za w ia d ow ców . 
N azwiska z a w ia d o w có w : Eugeniusz Porębski F.dmund 
Libański i Stanisław  Heidei Podpis firm y następuję 
w  tort sposób  że pod w ypisańem . w ydruk ow a  nem. lub 
zapom oca stampilii wyciśnietetn brzm ieniem  firm y u- 
m icszcza  łącznie w łasnoręczn ie  sw o je  podpisy Ictór/.y- 
kołwie.k dwai z za w ia d ow ców , lub ieden zaw iadow ca  
łącznic z nroki;rz.vsta. o ile prokura ustano w io  na zo ­
stanie.

Sad o k rę g o w y  iako handlow y. O ddział IV.
T.wów, dnia 1.6 maia 1922. 6779
Firm 452. Rg. C. V. 19 W p is  firm y spółk ow ej. D o 

rejestru wpisano dnia 24. czerw ca  1921. Siedziba spółki: 
L w ów . Brzmienie firm y: „K lęcza n y ". M ałopolskie T o ­
w a rzystw o  dla przem ysłu  naftow ego, Spółka z ogran. 

.odpow . P rzedm iot przedsięb iorstw a: 1' prow adzen ie ra- 
iinerji nafty i fabryki w azeliny naturalnej w  K lęcza­
nach ; 2) Fabykacia  w szelk iego  rodzaju w y tw o r ó w  
z rop y  ziemnej, tudzież w yrabianie w szelk ich  m ożli- 

'w y ch  produktów  z. odp adków  rop nych : 3) poszukiw a­
nie rop y  czyli w szelk iego  rodzaju m inerałów  skalnych 
Państwu n iezastrzeżonych . w  sposób  ustawa przepisa­
n y ; 4) prow adzen ie  w szelk iego  rodzaju in teresów  w _zą- 

•kres przem ysłu  rafinerii nafty i fabrykacji w szelkich 
poduktów  chem icznych  z ropy w ch o d zą cy ch ; 5) kom i­

ksowe załatw ienie -wszelkiego rodzaju in teresów  nafto­
w ych  na cu d zy  rachunek; b) sprzedaż fabryczn a  w sze l­

k ich  p rzetw orów  ropnych w  w łasnej rafinerii, łub in- 
.tiei fabryce  w yprodu k ow an ych . Kapitał za k ła d ow y : 
(900.000 mp. pełno w płacony. Do zastępstw a spółki u- 
prawnieni są za w ia d ow cy . N azw iska z a w ia d o w có w : 
Jarosław  L ew ick i, p rzem ysłow iec n a ftow y w B ory s ła ­
wiu i dr. Józef Atlas, kandydat adw okatury w e L w o - 

,w ie. Podpis firm y nastąpi w  ten sposób , ż c  pod sfam - 
,pilią w yciśn ięta, w ydrukow aną , łub w inny jakikolw iek 
'sp osób  nakreślona firmą spółki, położą  w łasnoręczne 
's w e  podpisy albo dw aj za w ia d ow cy , albo też ieden za ­
w iadow ca  z zastępca za w ia d ow cy , lub z prokurzystą. 
C zas trw ania spółki: n ieograniczony. Stosunki praw ne 
spółki: Spółka ooiera sic na kontrakcie spółki z daty 
L w ó w . 7. kwietnia 1921, LR. 137.52. O głoszenia spółki 
um ieszczane beda w ..G azecie L w ow sk ie j" .

Sad o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział ł\’ .
L w ó w . dnia 15. czerw ca  1921. 6771
Firm. 498/22. Z ap rotokołow an ie  firm y. Do rciestru 

han dlow ego oddział Rg. C  w pisano dnia 17, czerw ca  
1927: Brzm ienie ; siedziba firm y: Spółka budow lana
w Zakopanem . Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością . 
P rzedm iot przedsiębiorstw a: 1. Racjonalne pobudzanie i 
popieranie ruchu bud ow lanego w  Zakopanem , a także i 
w  innych m iejscow ościach  kraju Państwa Polskiego 
przez w ykon yw an ie , urządzanie, przerabianie i odbudo­
wę w szelk iego rodzaju budowli, p rzy  zachow aniu  istnie­
jących  przepisów  u staw ow ych , a w  szczególn ości bu­
d ynk ów  pryw atnych  i publicznych , budynków  fa b ry cz ­
nych, dróg, ulic, obejm ow anie robót budow lanych  przy  

'obiektach  k ole jow ych  i innych tym podobnych  robót w

dziedzinie kom unikacji1, podejm ow anie się budow li h o te li,1’ Firm. 471/22. Zm iany i dodatki p rzy  firm ach zareje- 
sanatoriów , will, jednem  słow em , obejm owani® robót l ą - ; strow anych . Brzm ienie i siedziba firm y: Spółka irtaszy 
d ow y ch , nadziem nych i podziem nych, d rog ow y ch , K o tc - . now o-stolarska  „R o z w ó j"  w  N ow ym  Sączu. D otąd : Ka­
łow ych  i w odnych  w szelk iego rodzaju , zw ła szcza  w c c - . pitał za k ła d ow y : 800.000 mp. K w ota  u iszczonych  w ola r
iu rozszerzenia, rozw in ięcia  i postaw ienia na w y zsz y  
stopień kultury budow lanej uzdrow iska Zakopane, a tak­
że i innych m ie jscow ości polskich. 2. R acjonalne prze­
ciw działanie n iezdrow ej spekulacji gruntow ej przez za­
kupyw anie w iększych  ob szarów  gruntow ych , budow la­
nych, w szczególności w centrum Z akop anego i na za­
niedbanych dotąd, a p rzyszłość  roku jących  peryferiach  
uzdrow iska Zakopane i m iejscow ościach  sąsiednich, 
zw łaszcza  na Polskim  Spiszu i O raw ie celem  rozparce­
low ania terenów  tych  i. um ożliwienia tafcie mniej za­
m ożnym  w arstw om  społeczeństw a  bu d ow y  w łasnych 
dom ów  i letnisk w  Zakopanem  i ok olicy . 3) N abyw anie,

400.000 mp. Odtąfi: Kapitał za k ła d ow y : 2.500.000 nip 
K w ota  u iszczonych  w p ła t: 1,280.000 mp. Data wpisu 
20. maja 1922.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
N ow y  Sącz, dnia 20. maja 1922. 6795
Firm. 479/22. Z ap rotokołow an ie  firm y. D o rejestr i 

handlow ego Rg. C. w pisano dnia 3. czerw ca  1922: 
Brzm ienie i siedziba firm y: Podhalańska w y tw órn i-
artykułów  chem icznych  „P ien in y" N ow ym  Sączu, 
spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością . Przedm iot 
przedsięb iorstw a: w y rób  w od y  na w ło sy , w o d y  cło
ust, w od y  kokm sklej itp na drodze zimnej przez mie-

zakładarue i popieranie takichże sam ych, lub podobnych  szynie rozc ień czon ego  alkoholu z olejkam i eieryeszny- 
przedMelwórstw jak Spółka budow lana w  Zakopanem , j m ł. Kapitał za k ła d ow y : 300.000 mp. w p ła con y  w ca io - 
uczestn ictw o w tych przedsiębiorstw ach , lub ich o u n o -jś c i. Z a w ia d ow cy : Zygm unt Mohr, inżynier chemik, Sa- 
śnych interesach, juzto pośrednio, iuzto b e zp ośred n io ,; |0mon Rotstein, p rzem ysłow iec , oraz zastępca zaw ia- 
podejm ow ania się zastępstw a tak iclr lub p o d o b n y d i ' d o « 'c v  Juda Izaak K.nóbel, przem ysłow iec , w szy scy  
przedsiębiorstw , oraz przystępow an ie do nich w cha- j w N ow ym  Sączu. Stosunki praw ne spófki: al data
raktorze członka lub udziałow ca. 4. N abyw anie i 
w szelkie zużytkow anie istn iejących, a z przem ysłem  
budow lanym  w łączności sto jących  zakładów  i przed- 
siebiimstw p rzem y słow y ch , np. cegielni, kam ienioło­
m ów . tartaków  5. D ostarczanie g o to w y ch  planów , k o ­
sztorysów  w szelkich p od ejm ow an ych  budow li, w 
szczególności w Zakopanem  i ok o licy  przez osoby 
pryw atne i czynniki publiczne, a to o typach  zagrani­
cznych . d ostosow an ych  do w y ższy ch  w arunków  kli­
m atycznych  i do w y m o g ó w  poczucia  estetyczn ego , ro­
dzim ego. 6. Finansow anie, kom ercjalne i przem ysłow e 
czynn ości w szelk iego rodzaju w  granicach ce lów  spół­
ki i obow iązu jących  ustaw, oraz prow adzen ie wszelkich 
interesów  handlow ych, k tóreby  cele  spółki Popierały. 
7. Z.axłaoanie filji, ekspozytur i agentur, w  pierw sze] 
turni w  P olsce  Kamtal za k ła d ow y - 20,096 000 pip. K w o­
ta n iszczonych  w płat- 5,700.000 mp. Z a w ia d o w c y  M a­
rian K raw czyński, bud ow niczy . Józef O lszew ski, d y ­
rektor banku, Lucjan Surów ieeki, dyrektor banku, o - 
raz zastępca za w ia d o w cy  Stefan M anasterski, archi­
tekt. w s z y s c y  w  Zakopanem . Stosunki praw ne spółki-
a) data kontraktu, Zakopane, 4. lutego 1922, L . R . 100;
b ) czas trw ania: n ieogran iczony : c l og łoszen ia  firm o­
w e  w „M onitorze P o lsk im ": d) sp osób  zastępstw a : 
kollektyw nie dwai za w ia d ow cy , lub jeden za w ia d o w ­
ca łącznie z  zastępcą za w ia d ow cy , albo prokurzystą 
i w  ten też sposób firnie pod iej brzm ieniem  podpisują.

Sad o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
N ow y Sacz. dnia 17. czerw ca  1922. 6802
Firm. 479 Stów . VI. 342. Zm iany dotyczące  firm y 

już wpisanej Data wpisu 25. czerw ca  1921. Siedziba 
firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: Konsum ukraińskich
służbow ników  w e L w ow ie , stow . zarej. z ogr. poreka. 
Zm iany: D oty ch cza sow i cz łon k ow ie  zarządu usLniti.
Członkam i zarządu w ybrani: M ychajło  Rusyn, st. rad­
ca sk arbow y, zaw ia d ow ca  : dr. Josyf M atwijas. sekre­
tarz skarbu, kasierem ; Hlib Dwhcrk rew ident rach. 
sk a rb ow y  k siążkow ym , w s z v s cv  ponow nie. Na W ął- 
nem zgrom adzeniu, odbytem  21 listopada 1920 u- 
ch w alono  p o d w y ż y sz y ć  udział członka 7. 70 mo na 
200 mp.

Sad ok ręg ow y  jako handlow y O ddział IV, 
L w ów . dnia 16 czerw ca  1921 6777
Firm. 206. Rg. A III. 57. W pis jaw ne! spółki han­

dlow ej. D o  rejestru w pisano dnia 18. m arca 1921. s ie ­
dziba firm y : L w ó w , ul. Furmańska 14. Brzm ienie fir ­
m y: E ibeschutz. W allach  i Ska. P rzedm iot przedsię­
b iorstw a : prow adzen ie biura sped ycy jn ego  dla palni­
k ów  p ocztow ych  Stosunki praw ne spółki: faw na sp ó ł­
ka handlow a od 10 lutego 1921. Jawnym i soólnikanii są : 
J ózef Eibeschutz. M ojżesz W allach  i Nuchim B eer 
W eissęrtberg. kupcy w e L w o w ie  D o zastępstw a1 spół­
ki uprawnieni są sp ón icy  każdy z  osobna Podpis fir­
m y : pod pieczątka firm y podpis jednego k tóregok o l­
w iek ze spóln ików .

Sad o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów . dnia 10 m arca 1921 ,5778

Firm. 597. S tow . VII. 88. Zm iany d otyczące  firm y już 
w pisanej. Data wpisu 25. czerw ca  1921. Siedziba fir­
m y :: L w ów . Brzm ienie firm y : Ukraiński] budiw elnych  
Sojrrz, stow . zar. z ogr. poreka. Zm iany: członk ow ie  
zarzadu: fiąrjon Czapelskij ustąpił. VV m iejsce jego w y ­
brany adm inistracyjnym  dyrektorem  W asyl K eiczy - 
ckii urzędnik oryw a tn y  w e  L w ow ie .

S^-l ok ręg ow y  jako handlow y. O ddział IV 
Lwójw dnia 13. czerw ca  1921. 6779
Firm. 382/22. Rg. A. I. 272. W y kreślen ie  firm y. Z re­

jestru A. w yk reślon o  1, lipca 1922. Siedziba f irm y  P rze ­
m yśl, Brzmienie firm y: luz. Dr, M olenda i Haut. P a ro ­
w e  zakłady p rzem y słow e  w Przem yślu . Przedm iot 
przedsiębiorstw a: Fabryka bielizny, pralnia parow a, fa­
bryk a  p rzetw orów  chem icznych i' fabryka sztucznych  
n a w ozów , skutkiem zwinięcia : rozw iązania spófki.

Sad o k rę g o w y  jako handlow y, Oddział IV, 
P rzem yśl, 1. lipca 1922. 6791

kontraktu N ow y  Sacz, 16. lutego 1922. L. r. 102; b) 
czas trwania n ieogran iczony : c ) podpis firm y: o<x!
brzm ieniem  firm y podpisy dw óch  cz łon k ów  zarzadu.

S^d ok ręg ow y  iako handlow y. O ddział ]V.
M ow y Sacz. dnia .7. czerw ca  1922. 68:09
Firm, 288/22. Rg. C. !. 12. Zm iany i dodatki do 

w pisane) iu ż  firm y spórkow ei. D o rejestru C. wpisano 
diiiu 15. maja 1922. Siedziba firm y: Tarnopol. B rzm ie­
nie f ir m y  Podolskie T ow a rzy stw o  Agrarno-O sadni 
;z e , spółka z ogran iczona poreka w Tarnopolu. — 
Zm iany: Na zebraniu cz łon k ów  p ow yższe j spółki w
w dniach 26/7. 1921 i 4/10 1921 stw łerdzonem  notarialnie 
do 1. rep. 757 i 1155 zm ieniono kontrakt spółki z 13. 
kwietnia 120 co  do §§. i, 2, -3, 4, 6. 8. 9. 10, 11. 12, 1.5. 
14 i 17 w  sposób , jak w  w ypisie aktu notarialnego, 
p rzech ow an ego w zbiorze za jączek , a w- szczególności 
§. 1. Brzm ienie firm y odtąd- T o w a rz y s tw o  roln iczo- 
nsadnicze, spółka z ogran iczoną porę-ką w- Tarnopolu. 
§. 3. P rzedm iotem  spółki odtąd., jest: parcelacja  nieru­
chom ości w iejskich i m iejskich ; b ) prow adzen ie w y ­
tw órn ie  m ateria łów  techn iczno-budow lanych , w zg lęd ­
nie ich zakuęno. u trzym yw anie na składzie i sprzedaż. 
§. 4. Kapitał za k ła d ow y  p od w yższon o  obecn ie na k w o ­
tę 2 miliony 520.000 mku. w ca łości u iszczony.

Sad ok rę g o w y  jako handlow y. O ddział U. 
Tarnopol, dnia 15 maja 1922. 670:
Firm. 5/22. Rg. C. 70. Zm iany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w rejestrze handlow ym  firm 
spótkow ych . D o rejestru firm sp ó łk ow ych  należy wycią­
gnąć. c o  następnie- Siedziba f ir m y  Stryj. Brzmienie 
firm y: E ksportow y przem ysł drzew ny, spółka z ogra ­
niczoną odpow iedzialnością  Specjalne w pisy  rum ow y 
m ałżeńskie, zastępstw o podczas trwania pertraktacji 
spadkow ei. rozw iązanie spółki, i ustanowienie likw ida­
to rów  itp.). R ozw iązanie i łikwidacia spółki. Likw ida- 
torow ie : Adolf B o  rak i Emanuel Spiiz. Dzień wpisu: 
30. kw ietnia 1922

Sad o k rę g o w y  lako handlow y, Oddzj&ł IV.
^ tryi, dnia 10 lutego 1922. 6807
Firm. 725/22. O ddz. A. 438. W p is firmy kupca poje­

d y n czego . S iedziba firm y- D ębów  kolo P rzew orską . 
B rzm ienie firm y: Tajcób Langsarn. Przedm iot przedsię­
biorstw a ■ Handel bydła. W łaścicie l: Jakób Langsam , ku­
ra ec w D ębow ie.

Sąd ok ręg ow y , Oddział V.
R zeszów , dnia 3 czerw ca  1922. 6518
Firm 469/22. Zaprotokołow an ie  form y. D o rejestru 

h andlow ego oddział Rg. C. w pisano dnia 20. maia 1922: 
Brzm ienie i siedziba f ir m y  „M odrzew '". Zakład prze­
m ysłu drzew nego. Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością w N ow ym  Sączu. P rzedm iotem  przedsiębior­
stw a : a) fabryczn a  produkcja w szelk ich  w y rob ów
stolarskich i pokrew nych , fcadź to w e własnem  przed­
siębiorstw ie, baciż też ja k i przem ysł nakładczy przez 
oddaw anie w ykonania robót innym zakładom  sto lar­
skim na rachunek spółk i; b) urządzenie i prow adzenie 
w  tym cele w łasnej fabryki stolarskiej, tartaków i 
w og ó le  w ytw órn i m ateriałów  stolarskich, składu mate­
ria łów  stolarskich i narzędzi potrzebnych  do w y k on y ­
wania przem ysłu sto larsk iego ; c )  prow adzenie składu 
fabryczn ego  i handlu w y rob ów  stolarskich. Kapitał z a ­
k ła d o w y  11,500.000 rrkr> K w ota  u iszczonych  w płat.
5,750.000 mkp. Z a w ia d o w c y  Jan L orenc, stolarz w Ptąi- 
k ow ej, Józef W oityga . architekt budow niczy  i z a s tę p y  
zaw dąębw ców  Jan Kózka, sekretarz magistratu i Stefan 
D ziew oisx i em erytow an y starszy komisarz k o le jow y , 
trzej ostutm ' w N ow ym  Sączu  Stosunki parw ne spółki 
;i) data kontraktu N ow y Sacz, 30. października 5921 L. 
r, 668: b) czas t-w ania. n ieogran iczony ; c ) podpis fir­
m y: pod łel brzmleni-err; podpistija, ow a] członk ow ie  za- 
rządiL

Sąd o k re so w y  1a4co haw iJow y, O adaaJ IV.
N ow y  Sącz. dnia 20, maia 1922. 679*5

W y d a w ca : SPCttKA W Y D A W N IC ZA .
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